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Nasze^ hasła i żądania

6 godzin pracy
R ob otn icy  K rak ow a
do górników kopalni „Szczęście Luizy**

• Na czele haseł programowych Ma
nifestu, uchwalonego przez Naradę 
Robotniczą Warszawy, widnieje: 6- 
godzinny dzień pracy.

Hasło to wysunęły już poprzednio 
klasowe związki zawodowe, a Zwią
zek Górników prowadzi już akcję na 
rzecz 6-godz. dnia pracy. Świadczy 
to, że w umysłach robotników sprawa 
ta dojrzała już w zupełności i  że 
wprowadzenie 6-godz. dnia pracy sta 
je się koniecznością.

W  gruncie rzeczy, uzasadnienie tej 
konieczności jest zbyteczne, .ponie
waż „życie" — jak to powszechnie 
mówią — samo ją narzuca. Kiedy 
klasa robotnicza w ciągu dziesiątków 
lat i  kosztem wielkich ofiar walczyła 
o 8 godz. dzień pracy, to w walce tej 
szło przedewszystkiem o wielką retor 
mę społeczną, o  odciążenie pracy ro
botnika, o dźwignięcie go na  wyższy 
poziom ludzki i kulturalny.

'Obecnie jest inaczej. Obecnie wzglę
dy czysto ekonomiczne dyktują skró
cenie czasu pracy. Niema bowiem 
pracy dla wszystkich rąk, które wy
ciągają się po nią. Olbrzymie postę-. 
py techniki w latach ostatnich i idące 
z niemi w p»rzc ,e»c?o"»V. Jc jr  ;w -  
roaKzacja pracy — wyrzucają tysiące 
robotników na brtfk. Robotnicy ci już 
nigdy nie wrócą do swej poprzedniej 
pracy, stali się bowiem elementem 
zbędnym w produkcji. Część ich mo
że.wrócić do nowej, ulepszonej meto- 
dy pracy, o ile czas pracy zostanie

"Hkśfc skrócenia czasu pracy wy; 
pływa z charakteru samej _ produkcji 
dzisiejszej, która wprawdzie produ
kuje szybciej towary, ale jednocześ
nie produkuje — bezrobocie. Przy ta; 
kim, jak obecnie, rozwoju techniki ’ 
metod pracy, 8-godz. dzień pracy

BITWA NA MORZU.
• Samoloty,' które brały udział w  pości

gu za oddalającą się w kierunku Krety 
zbuntowaną flotą, rzuciły ogółem 25 kg. 
bomb. Według relacji lotników bomby 

,  te spowodowały znaczne straty mater- 
« I jalne na okrętach oraz wywołały pani-

metod pracy, ! kę wśród załogi. Okręty, które posu- przebieg następujący: Wejście
? rZVZV̂ Z i v ^ i X ł n v w ^ s p m c z -  wały się w zwartym szyku, w chwili zostało wyłamane przez tank,
1U kapitalistycznym, pełnym sprz zosUfy zaa,akowane przez aeropia.
ności i nonsensów. , , .. ............. ... ny rozdziei;}y się, oddalając się od sie

bie na znaczną odległość. Podobno naj
bardziej ucierpiał krążownik „Averotf".
W pobliżu wyspy Cytery bombą rzuco
na z samolotu miała rzekomo uszkodzić 
torpedowiec. Drugi torpedowiec był 
holowany przez krążownik „Avęroff'.
Pozatem do Kanea przyholowano uszko 
dzoną łódź podwodną.

Ateńska Agencja Telegraficzna dono
si: Dwa torpedowce ze zbuntowaną za
łogą . zostały zaatakowane przez samo
loty rządowe w pobliżu, wyspy Cytery.
Rezultaty ataku dotychczas nieznane.
Na wyspach Egejskich — Tasos, Imbros,
Lemnos, Mytilene — panuje spokój.

BOMBARDOWANIE KRETY.
Prefekt Kandji zawiadomi! Rząd, że 1 lenników Venłzelosa, którzy mają być 

pałac rządowy w Kanea został zajęty trzymani jako zakładnicy w specjalnie 
przez powstańców. Kandja w danej , utworzonym obozie koncentracyjnym w 
chwili jest jedyną miejscowością na Kre-

z którą Rząd może się komuniko-

Już  ten jeden wzgląd natury zasa
dniczej, niezależny od takiej czy in
nej koniunktury gospodarnej, wystar 
czyłby Ho wprowadzenia 6-godzuuie- 
go dnia pracy. Mamy bi bowiem 
czynnik stały, produkujący stale bez 
robocie. Długość czasu pracy musi 
przystosować się do tego czynnika.

Skracając czas pracy — jak rze- 
feliśmy — część bezrobotnych może 
znowu znaleźć zatrudnienie. Tylko 
Część -  to prawda. Ale zatrudnie
nie choćby części bezrobotnych nie mo 
że być rzeczą obojętną i dlatego zą 
danie skrócenia czasu pracy celem za 
pewnienia pracy części bezrobotnych 
— jest bezwzględnie słuszne.

Jest też słusznie ze względu na ro
botników, pracujących w nowych wa
runkach racjonalizacit i normaiiza 
oji. Praca ta  jest wydajmeisza ale 
też naogół bardziej wyczenpuiąca t  
męcząca. .1 dlatego należy ją skro-.

^Przedsiębiorcy opierają się żądaniu 

skrócenia czasu pracy. Ale oni tak 
samo opierali się, kiedy « ^ i c y  ™  
czyli o 8 godz. dzień praęy. Nie było 
takiego nieszczęścia i takiej klęsk , 
jakich nie przepowiadaliby przedMę- 
biorcy w razie wprowadzenia o gocz. 
dnia pracy. A gdy to mimo 
nastąpiło, niejeden rozsądniejszy 
przedsiębiorca wychwalał zmianę, ja
ko korzystną dla samej produkcii. _

'To samo powtórzy się niewątpliwie 
z 6-godz. dniem pracy. Opór przed
siębiorców — orzy obecnym rozwoiu 
techniki i w obliczu katastrofy bezro
bocia — jest mniej uzasadniony, niż 
kiedykolwiek dawniej. Toć mało

_ wszystkie zmiany. .. r ,_  
ktyoe istnieje już więc dzisiaj nawet 
krótszy,, niż 6- godz, dzień pracy.

Ale przedsiębiorcom chodzi o „za
sadę". Egoizm klasowy i niechęć do 
robotnika, w którym widzą wciąż ko
goś niższego od siebie i którego chcie 
liby utrzymać w największej od sie
bie zależności, „buntuje" się przeciw 
każdej korzystnej dla robotnika re
formie.

_A z drugiej strony przedsiębiorcy 
nie cheą wyzbyć się części zysków, 
albowiem żądanie skrócenia czasu 
pracy rozumieć należy w tym sensie, 
że place pozosiają bez zmiany. Tylko 
pod tym warunkiem zmiana ta miała
by charakter istotnej reformy, zape
wniając bezrobotnym pracę, nie po
garszając stopy życiowej robotników 
zatrudnionych i przyczyniając się w

R ew olucja w  Grecji

Samoloty bombardują zrewoltowaoa flotę
Zbuntowały się wojska lądowe

W Atenach mimo niezwykle wielkiej 
wagi wypadków panuje spokój. Jedyną 
widoczną oznaką stanu oblężenia są 
warty przed gmachami publicznemi oraz 
liczne patrole na ulicach.

Dziennik „Vradini" donosi, że samo
lot rządowy bombardował dom Venize- 
losa na Krecie. Flotylla powietrzna wy
siana do bombardowania okrętów po
wstańczych mnsiala powrócić wskutek 
burzliwej pogody do Tatoi, gdzie ocze
kiwać będzie pomyślniejszych warunków 
atmosferycznych. Rada ministrów obra
duje.

BUNT WOJSK W MACEDONJI 
WSCHODNIEJ.

Korespondent agencji Avala donosi z 
Aten, że głównym ośrodkiem ruchu po-

ty- .' ten sposób dodatnio do rozwoju kon- 
sumcji wewnętrznej.

Walka o 6-godz. dzień pracy jest 
więc „próbą sił". Przedsiębiorcy do
browolnie nie zgodzą się na to żąda
nie, mimo, że skrócenie czasu pracy 
leży w interesie nietylko klasy robot
niczej, leoz całego kraju, z  rolni- 
otwem włącznie.

Chodzi więc o to, by w tej .próbie 
sił" robotnicy mieli poparcie nietylko 
ogółu pracującego, lecz także tej ol
brzymiej większości obywateli, która 
nie ma najmniejszego interesu przy
sparzać zysków garści przedsiębior
ców, a  której zwycięstwo robotników 
w walce o 6-cio godz. dzień pracy tyl
ko na dobre wypaść może.

Hasło 6-godz. dnia pracy powinno 
zmobilizować masy pracujące i ma
sy konsumentów,

fjmb.).

wstańczego jest obecnie Macedonia 
wschodnia, gdzie toczą się zacięte wal
ki. Garnizony w Ceres i Caralla prze
szły na stronę powstańców.

WALKA O KOSZARY GWARDJI. 
Opanowanie przez wojska rządowe ko 

szary gwardji w Atenach miało rzekomo 
S następujący: Wejście do kószai 
wyłamane przez tank, należący 

do wojsk rządowych. Kiedy czołg dostał 
się jednakże na podwórze, koszar, został 
poważnie uszkodzony ogniem armatnim. 
Do koszar dano wówczasparę strzałów, 
po których zbuntowani; którzy ukryli się 
w piwnicach, wywiesili białą flagę i pod 
dali się wojskom rządowym.

SĄDY WOJENNE, KONFISKATY 
I OBOZY KONCENTRACYJNE. 

Niem. Biuro Informacyjne donosi z A- 
ten, iż Rząd grecki wydal szereg suro
wych zarządzeń, celem zwalczania ru
chu rewolucyjnego. Prezydent Republiki 
podpisał rozporządzenie o wprowadze
niu sądów wojennych. Majątek uczest
ników ruchu podlega konfiskacie. Ogło
szono mobilizację trzech roczników, Do-

Tebach. (PAT.).
KRETA, MACEDONJA I FLOTA WO- 
JENNA W RĘKACH VENIZELOSA. 
Premjer Tsaldaris w wywiadzie udzie

lonym przedstawicielowi Reutera, o- 
świadczył, iż jest on przekonany, że ruch 
powstańczy będzie bezlitośnie stłumio
ny. YENIZELOS, ZDANIEM TSALDA- 
R1SA, NADAJE SIĘ TYLKO NA BOHA 
TERA KORSARZY. Rnch powstańczy 
opanował nietylko Kretę i część mary
narki, lecz również i Macedonię. We 
Wschodniej Macedonji powstańcy cofają 
się przed wojskami rządowemi. Ekspe
dycja wojsk do Macedonji odbywa się w 
tempie przyśpieszonem. Rezerwiści zo
stali powołani pod broń. W dniu wczo
rajszym ukończona została naprawa 7 
okrętów linjowych, uszkodzonych przez 
powstańców w bitwie pod Salaminą.

Na wielkiem zgromadzeniu ludowem, 
odbytem w niedzielę w Krakowie, w Imię 
solidarności z  robotnikami Austrji w 
pierwszą rocznicę rewolucji lutowej, u- 
chwalono jednomyślnie — po krótkiem 
przemówieniu tow. Cekiery — wyrazy 
czci i podziwu dla bohaterskich górni-

Na kopalni „Szczęście Luizy"

S t r a j k  t r w a  c i ą g l e
Strajk na kopalni „Szczęśde Luizy" 

trwa w dalszym ciągu.
Wczoraj wyniesiono z podziemi kopal

ni dwuch bardzo osłabionych górników.
Do strajkujących zgłosiły się trzy de

legacje górników z kopalni „Mas", 
„Richter" i „Gotard".

Delegaqe te podzieliły między straj

PRÓBA KOMPROMISU 
Z VENIZELOSEM7

Z Aten donoszą: dziennik „Estia" po- 
daje, że pomiędzy szeregiem osobistości, 
stojących poza partiami politycznemi, 
rozpoczęła się wymiana poglądów, zmie
rzająca do wyświetlenia sytuacji i do 
odsunięcia niebezpieczeństwa walk we
wnętrznych. Osobistości te zamierzają sąsiedniego miasta. (PAT.), 
zaofiarować swe usługi Prezydentów"!

Na Węgrzech

Nowy Rząd Gómbosa
Na odbytem wczoraj posiedzeniu Ra

dy Ministrów Rząd węgierski po krót
kiej naradzie postanowił podać się do 
dymisji. Na kilka minut przed 11-tą 
premjer Gómbós udał się do regenta 
Horthy'ego.

O powodach ustąpienia Rządu dotąd 
nic pewnego nie wiadomo. W kołach 
politycznych sądzą, że jest ono następ
stwem walki politycznej, jaka wywiąza
ła się w związku z reformą ordynacji 
wyborczej i powstałych stąd nieporozu
mień natury osobistej. (PAT.).

Po powrocie od regenta Horthy‘ego 
premjer Gómbós przeprowadził szereg

Londyn -  Berlin -  Moskwa -  Warszawa
Simon jed zie  do B erlina

Cała prasa angielska z zadowoleniem 
stwierdza, że Simon udaje się w czwar
tek do Berlina, ale nawołuje również 
do tego, aby wizyty w Moskwie i War- 
sąwie .były następnym etapem.

„Times" wyraża szczególne zadowolę 
uje. że wizyta w Berlinie odbędzie się 
jako akt oddzielny a nie po drodze do 
Moskwy, widząc w tem symbol równo

ków kopalni „Szczęście Luizy", walczą
cych z bezprzykładną ofiarnością o pra
wo do życia. Rezolucja protestuje zara
zem przeciwko bezczynności władz, któ
re przyglądają się z ubocza i  z  całym 
spokojem niszczeniu majątku Polski 
przez spekulantów kapitalistycznych.

kujących pieniądze, zebrane wśród ro
botników tych kopalni. Zapowiedziane 
jest przybycie innych delegacyj, które i

i złożą oiiary, zebrane wśród górników. 
Opinja publiczna oczekuje, że dziś

Sąd poweźmie wreszcie decyzję.

Republiki Zaimisowi, aby zapobiec roz
lewowi krwi.
GDZIE PRZEBYWA GEN. PLASTIRAS

Gen. Plastiras opuścił w niedzielę ra
no hotel w Cannes i nie powrócił. Wo
bec tego, że ą:e zabrał on ze sobą 
swych bagaży, przypuszczać należy, że 

ąryjechał z Francji, lecz udał się da

konferencyj z przyszłymi członkami no
wego Rządu, wśród których znajdują się 
przeważnie członkowie dotychczasowe
go gabinetu.

Ustalona przez premjera lista została 
zatwierdzona przez regenta Horthyego

Dwa tylko resorty otrzymały nowych 
kierowników, a mianowicie: ministerjum 
spraw wewnętrznych i ministerjum han
dlu. Nowi ministrowie są oddanymi 
przyjaciółmi premjera Gómbosa.

Premjer Gómbós oświadczył współprs 
cownikowi Węgierskiej Ag. Telegraficz
nej, że program obecnego Rządu nie bę
dzie się w niczem różnił od polityki jego 
dotychczasowego gabinetu. (PAT.).

ści rokowań z Niemcami.
„Daily Telegraph" oczekuje, że jesz

cze przed wyjazdem Simona i Edena do 
Berlina zostanie ogłoszone, iż ci sami 
ministrowie udadzą się na rozmowy ze 
Stalinem i Litwinowem w Moskwie oraz 
z marszałkiem Piłsudskim i min Be
ckiem w Warszawie. (PAT.).



Str. Z

„Każem y k ie d y ś  tym  panom  oddać to,
co zabrali Światu Pracy..."
M o w a  s e n a c k a  t o w .  J ó z e f a  D a n i e l e w i c z a

Doskonal? mowę tow. J. Danielewi
cza, wygłoszoną w Senacie w toku de
baty nad budżetem Min Opieki Spo
łeczni, drukujemy dzisiaj w całości 
według stenogramu. Szczególniej jas
no i przejrzyście tow. tow. Daniełewicz 
przedstawił „dzieło" niszczenia ubez-

BEZROBOCIE,
Bezrobocie, które zwiększa się z roku 

na rok, przekroczyło w Polsce bardzo 
znacznie cyfrę oficjalnie zarejestrowa
nych ponad 517 tys., a przecież nikt nie 
może powiedzieć, że to jest cyfra osta
teczna. Wielu bezrobotnych wogóle się 
nie rejestruje, bo przestali już wierzyć w 
skuteczność zgłaszania się; w małych mia 
sieczkach i osadach niema wcale biur 
pośrednictwa pracy, a wycieńczeni bez
robociem ladzie nie mają siły chodzić po 
świecie i szukać tych biur.

Co ci ludzie mają ze sobą począć? chcą 
żyć, mają prawo do życia, mają obowiąz
ki względem swoich dzieci i rodzeństwa. 
Chcą pracować, szukają pracy, łudzą się 
z dnia na dzień, a tymczasem przecho
dzą tygodnie, miesiące i lata, a upragnio
nej roboty niema. Pomoc, jaką część 
ich otrzymuje, jest tak minimalna, że nie 
może zaspokoić najskromniejszych po
trzeb życiowych. Nawet na najtańsze 
produkty trzeba mieć pieniądze; a czło
wiek — oprócz pożywienia — musi mieć 
bieliznę, ubranie, obuwie i dach nad gło 
wą, na te rzeczy trzeba też mieć pienią
dze. Skąd ci nieszczęśliwcy mają na to 
wziąć, skoro nie mają zarobków, ani na
wet nadziei na dorywczą choćby pracę? 
System nerwowy współczesnego człowie 
ka nie wytrzymuje tej beznadziejności, 
stąd też nienotowana dotychczas ilość sa
mobójstw z powoda braku pracy. Nie
chaj te przerażające cyfry masowych sa
mobójstw przemówią do tych, którzy ma
ją obowiązek i możność umożliwić każ
demu członkowi społeczeństwa egzysten 
cję i zapewnić prawo do życia.

A jak jest na wsi? Każda wieś ma 
swoich nędzarzy, którzy nie wiedzą, co 
ze sobą robić. Pracy niema, a emigro
wać znowuż niema dokąd. Zagranica 
nas nie potrzebuje, ma dość swoich sił 
roboczych.

.PRZYCIĄGAĆ PASA"!
Rząd rzucił hasło — przyciągać pasał 

To hasło przyjęli z aplauzem nie ci, któ
rzy mają zawsze pas przyciągnięty, ale 
ci, którzy mają pas rozluźniony. Wszys
cy ci, którzy są właścicielami fabryk i 
przedsiębiorstw przemysłowych zaczęli 
gwałtownie stosować to hasło nie na so
bie, ale na robotnikach u nich zatrud
nionych. Odbywa się ściskanie cudzych, 
a nie własnych żołądków, — ich są za 
delikatne, ucisku nie znoszą.

KTO ZAROBIŁ?
Wysoka Izbol Jeżeli obniżono zarobki 

robotników, jeżeli obniżono zarobki drób 
nych urzędników, to z tych obniżek, czy
li niedopłaconych zarobków, powinien 
był powstać kapitał zapasowy, a jednak 
tego kapitału niema, nie ma go Skarb 
Państwa, nic ma go naród na płacenie 
zobowiązań, a przecież na tych obniż
kach robocizny musiał ktoś zarobić. Za
robił prywatny kapitał, ten, który nie 
płaci Skarbowi ustawowych podatków, 
albo Skarb osznkuje.

Jakie stąd wyjście, czy pomoże nowa 
obniżka płac 8%-owa, jak to zapowie
dział w swojem przemówieniu p pre- 
mjer Kozłowski, czy pomoże nowa po
życzka inwestycyjna? Dotychczasowe 
doświadczenie pokazało, że te nowe o- 
fiary będą pokryte znowu wysiłkiem 
warstw najsłabszych ekonomicznie, świat 
Pracy ponosi największą część obowiąz
ków wobec Państwa. „Pożyczka Narodo
wa" prawie, że w połowie bvła pokryta 
przez Świat Pracy, a klasy posiadające 
dały nie więcej od robotników i pracow
ników umysłowych. Czy za tę bezprzy
kładną ofiarność Świat Pracy ma być u- 
karany nową obniżką zarobków?

BEZSENS KURCZENIA SPOŻYCIA.
Obniżaniem zarobków niczego nie na

prawicie. Obniżaniem płac nie stworzy 
się warunków konsumcyjnych dia pro
dukcji krajowej, a  o to przecież głównie 
chodzi. Przeciwnie, wytwórczość będzie 
się musiała kurczyć, maleć i powstaną tą 
drogą nowe zastępy bezrobotnych i'ę-

Ażeby naprzód ruszyć, trzeba pod
nieść zarobki, uruchomić roboty na sze
roką skalę, bo tylko praca stwarza bo
gactwa narodu i państwa. Mówicie cią

gle, że Rząd jest silny, niech więc wytę
ży swą silę w tym kierunku, abv Polska 
stanęła w rzeczywistości na silnych pod
stawach gospodarczych.

POWRACAJĄCY DO KRAJU. 
Masy bezrobotnych powiększają się teraz,

a dzielą ich dolą liczni reemigranci. Po 
wojnie europejskiej Francja potrzebowała 
dużo rąk do ciężkiej pracy przy odbudowie 
zniszczonych wojną terenów i warsztatów 
pracy swego kraju. Tysiące i-obotników i 
chłopów polskich pojechało tam. Ale i Frań 
cja, jak inne kraje, dotknięta kryzysem. 
od roku już rozpoczęła akcje przeciw na
pływom siłom roboczym. Ci ludzie są zby
teczni dla Francji, niech wracają, skąd 
przyszli, muszą opuścić kraj, do którego 
bogactw przyczynili się walnie. Jakże stra
szną tragedję przeżywają d  ludzie, w bru
talny sposób wysiedlani z miejsc swego 
pobyto. W ciągu kilku godzin czy kilku 
dni zmusza się ich do likwidacji spraw o- 
sobistych, do pozbyda się chudoby i opusz. 
czenia Francji. Jakie cierpienia przechodzi 
polski reemigrant — dala temu wyraz pra
sa polska, wychodząca we Francji, dali te
mu wyraz zorganizowani robotnicy fran-

nośd władz swego krajii wobec robotoików- 
emigrantów W wielu wypadkach ponosi 
winę opieszałość i niedbalstwo naszych pla. 
cówck konsularnych, które nawet w obli
czu masowego nieszczęśda ludzkiego nie 
wychodzą poza swój czysto biurokratyczny 
punkt widzenia. Nie ulega jednak wątpli
wości, że forma rugów robotników polskich

nosi wyraźny charakter odwetowy i wypły
wa z pobndek politycznych. Albowiem gdy
by nawet nie udało się calkowide uniknąć 
fali reemigracyjnej, to jednak przy innych 
stosunkach politycznych między Polską a 
Francją aatoby się tę falę zahamować, jej

I tempo i formę złagodzić na korzyść tysię
cy rodzin polskich.

NISZCZENIE UBEZPIECZEŃ.
| Przejdę teraz do najbardziej dla Świata 

Pracy żywotnej i bolesnej sprawy. To 
dziedzina ubezpieczeń społecznych, Od 
pięciu lat coraz to inni „reformatorzy" 
pastwią się nad naszemi ubezpieczenia
mi, które, choć nie były jeszcze dosko
nałe, ale mogły stanowić znakomitą pod
stawę dla zorganizowania wzorowego i

, celowego ubezpieczenia we wszystkich

I Najpierw zadano ubezpieczeniom cios 
' główny: odebrano im samorząd i miano

wano komisarzy, „Radosna twórczość" 
j dyletantów, albo niekiedy wręcz zło-
| dziei grosza publicznego (w nieskończo- 
| nej ilości ubezpieczalni wykryto pospo- 
1 lite kradzieże), nie dała długo na siebie 
| czekać.
| Przed działalnością komisarską wy

płacano na zasiłki 35% wpływów, a  10% 
wpływów przekazywano do funduszu re
zerwowego. Obecnie zaledwie 7 % wpły
wów idzie na zasiłki, a  do iunduszu re- 

■ zerwowego nio. Nic dziwnego. Prze
cież te „doświadczenia" kosztują, a po-

I krywa koszta ubezpieczony, 
i Po komisarzach przyszły dalsze inowa-

Budżet w  Senacie

Debata nad położeniem wsi
Hasło „frontem do wsi" sprawiło, że za

równo w Sejmie, jak i  w Senacie, w dys
kusji budżetowej dużo czasu poświęcono 
zagadnieniom rolnym i sposobom wyjścia 
przez wieś z kryzysu.

Z przemówienia referenta sen. Rdultow- 
skiego (BB) godne zaznaczenia są cyfry, 
dotyczące wywozu bydła. A więc nasz eks
port bydła wynosi wszystkiego całej 
produkcji, drobiu — 2%%, owiec — 21% 
i trzody chlewnej 27%. Mówca dochodzi 
do wniosku, że pomimo, iż jesteśmy pań
stwem eksportowsm, stoimy blisko granic 
samowystarczalności. Mówca przeto radzi, 
nie zaniechując eksportu, główną uwagę 
zwrócić na rynek wewnętrzny.

Powoli „sancaja" zaczyna pojmować to, 
co my, socjaliści, od szeregu lat propagu
jemy.

W dalszej dyskusji zabierali glos sen. 
sen. Wielowiejski (BB.), Janta - Połczyń
ski (BB.) i sen. Marchlewski Klub Lud.)

Sen. Marchlewski uważa, iż miasto żyje 
kosztem wsi Jako przykład przytacza ce
ny mleka u producenta wiejskiego i u kon 
sumenta miejskiego; nważa, iż pomarań
cze, jako owoce, zawierające dużo witamin, 
są u nas przereklamowane. Rzucenie się na 
spożywanie pomarańczy ujemnie odbiło się 
na spożyciu cukierków, do których wyrobu 
wchodzą takie produkty wiejskie, jak cu
kier i mleko, których konsnmeja przez to 
spadla.

wstydzi się tego, jakoby miał w  akcji 
oddłużeniowej pewne cele agrarne. W 
zakresie zespolenia wsi z Państwem po- 
zoslaje jeszcze dużo do zrobienia, gdyż 
akcja parcelacyjna była za czasów za
borczych powstrzymana, społeczeństwo 
polskie bowiem uważało za obowiązek 
narodowy utrzymanie wielkiej własno
ści. To nastawienie psychiczne utrzy
mało się jeszcze w pierwszych latacn po 
wojennych, obecnie zaś słabość budże
tu nie pozwala na szerszą akcję parce- 
lacyjną.

Omówiwszy zagadnienie spółdziel
czości rolniczej, minister przeszedł do 
spraw ściśle budżetowych, a mianowi-

Drożyzna mięsa
Dnia 1 marca zaczęta obowiązywać ob 

niżona taryla przewozowa na mięso i 
żywiec. Zdawałoby się, że rezultatem 
tej zniżki powinien być spadek ceny mię 
sa w handlu detalicznym. Coprawda 
koszty przewozu stanowią w cenie mię- 

i sa wszystkiego 5%, ale w obecnych wa- 
' runkach 5 do 10 groszy na kilogramie

także dużo startowi.
Tymczasem co się dzieje? Właśnie 

od 1-go marca wszystkie gatunki mięsa 
oraz słonina zdrożały o 20 groszy na ki
logramie!

Po przemówieniach sen. sen. Potworow
skiego (BB), Pawlykowskiego (KL Ukr.) i 
Wańkowicza (BB), zabrał głos p. minister 
Rolnictwa Poniatowski.
MOWA MIN. PONIATOWSKIEGO.
Min. Poniatowski wymienił na wstę

pie główne środki działania w walce z 
kryzysem w rolnictwie, a  więc: inter
wencje na rynku zbożowym, organizo
wanie zbytu, prferencje surowców kra
jowych, intensyfikację samej produkcji 
rolniczej. Zajął się następnie wysuwa- 
nemi z wielu stron projektami naślado
wania gospodarki tych krajów, które ob- j 
niżyły wartość pieniądza i doszedł do 
przekonania, że w naszych warunkach 
sposób ten przyniósłby rolnictwu ol
brzymie szkody, gdyż obniżając pie
niądz, nie możemy importować, a eks
port jest zależny całkowicie od impor
tu.

Minister przeszedł potem do zagad
nienia ceny ziemi i stwierdził, że spa
dek cen ziemi jest naturalną konse
kwencją stałego spadku cen produktów 
rolnych, postępującą tylko wolnie' i ła
godniej. Większość należności rolni
czych zmniejszona została do połowy i 
do tego poziomu powinny być zniżme 
ceny ziemi. Najskuteczniejszą interwen
cją Państwa przeciwko zbyt gwałtow
nemu spadkowi ceny ziemi może być 
akq i parcelacyjna. Rząd też wcale n!e i

cje, centralizacje, redukcje i przyjmowa- I 
nie na miejsce wykwalifikowanych sil 
ludzi z protekcji wszechmożnej. Aż wre- I 
szcic przyszedł czas na koronę tych po- * 
mysłów „reformatorskich" — wrócono 
do staroświeckich lekarzy domowych. Ile ! 
pieniędzy zostało zmarnowanych na od
prawy, ile — przez niewyzyskanie wspa
niałych i nowoczesnych ambulatoriów 
(które się będzie wynajmować pewnie na 
„tanebudy") i adaptację budynków dla 
nowych celów — to kiedyś będzie przed
miotem dokładnych obliczeń. Każemy 
wówczas tym panom oddać to, co zabrali 
Światu Pracy lub w karygodnie lekko
myślny sposób zniszczyli.

Ci, co krytykowali, że w ambulato
riach Kas Chorych spotykają się różni 
chorzy (p. Jastrzębski — przez radjo) i 
dlatego jest źle, chyba teraz będą rozsu
wać ściany w mieszkaniach „lekarzy do
mowych", ażeby te poczekalnie prywat
ne pomieściły pacjentów. Tak więc mie
szkania prywatne w kamienioach miej
skich — będą siedliskiem największej hi
gieny, a w czystych, dezynfekowanych i 
celowo urządzonych poczekalniach am
bulatoriów Kas Chorych widzą dzisiejsi 
„reformatorzy" gniazda zarazy. Poco ta 
napuszona blaga?! Lepiej powiedzieć na
gą prawdę: roztrwoniono dobytek ubez
pieczeń, teraz nie starcza na lecznictwo o 
wysokim poziomie, więc dostosować je 
należy do tych granic wydatków, jakie 
ci panowie lecznictwu wyznaczą, resztę 
wpływów dalej będzie pochłaniać kosz-

cie do poprawki Senatu, obniżającej roz 
chody lasów państwowych o 3 mil). złjy- 
Obużenie rozchodów jest słuszne, gdyż 
od chwili układania preliminarza sytua
cja na rynku drzewnym znacznie się po
gorszyła, ale z tej właśnie przyczyny po 
większanie wpłaty lasów państwowych 
do skarbu Państwa o powyższą sumę bę
dzie całkowicie nierealne.
Cbrady popołudniow e

Po przerwie obiadowej Senat przystąpi! 
do budżetu Min. Przemysłu i  Handlu.

Po referacie Ewerta przemawiał minister 
przemysłu i  handlu Floyar - Reichman, po- 

I czem zabrał głos sen. tow. Gross.

II n. Floyar-heirhman 
przech dzi do przemysłu

W zarządzie przymusowym „Wspólno 
ty Interesów" zanosi się na poważne 
zmiany. Donoszą nam o poważnych nie
porozumieniach między pp, Przedpeł
skim i Krahelskim.

Spowedu braku jakiegokolwiek planu 
gospodarczego sytuacja „Wspólnoty" 
jest ciężka. Krążą pogłoski iż przy naj
bliższej zmianie gabinetu min- Floyar- 
Retchman ma objąć stanowisko w oięż- 
kim przemyśle, właśnie we „Wspólnocie 
Interesów".

Nie nasza rzecz jest badać, czy droży
znę wywołała szajka hurtowników, czy 
zmowa detaTistów. To jest rzecz władz, 
aby ich poczynania, zmierzające do „rów 
nania na niskim poziomie", nie były pa
raliżowane przez zmowy rzeźników, czy 
też kartele handlarzy bydła.

Pokwitowanie
NA ROBOTNICZE TOWARZYSTWO 

PRZYJACIÓŁ DZIECI
Stanisław Konwerski w dniu Imienin 

żony swej, Haliny, składa zł. 5.
Dla uczczenia pamięci Bolesława Li

manowskiego St. Kr. zł. 10.

Praca naukowa 
prof.St. Kalinowskiego

Londyński tygodnik naukowy „Natu
rę" poświęcił w zeszycie z  dn. 29 grud
nia dużo miejsca omówieniu pracy pol
skiego obserwatorium magnetycznego w 
Świdrze i wydawnictwu o niem w ję
zyku francuskim. „Naturę" podkreśla 
całą wagę wysiłku naukowego prof St. 
Kalinowskiego, twórcy i kierownika ob
serwatorium; prof. Kalinowski oddał nau 
ce polskiej nieocenione usługi. „Natu
rę" zwraca uwagę na pracę prof. Kali
nowskiego p. t. „Zdjęcie magnetyczne 
Polski".

Sytuacja na granicy Abisynji
Nadzwyczajny korespondent „Daily 

Expressu" donosi z Addis Abeba, że o- 
trzymal audjencję u cesarza Haile Se- 
lassie, który oświadczył mu, iż rokowa
nia abisyńsko - włoskie, toczące się w 
Addis Abebie uczyniły bardzo małe po
stępy, ponieważ poseł włoski nie otrzy
mał żadnych wskazówek od swego Rzą
du. Stwierdzając przygotowania wojen
ne Wioch, cesarz zaznaczył, iż Abisynja

nie zmobilizowała dotychczas ani jedne
go żołnierza. Wszelkie pogłoski o kon
centracji wojsk abisyńskich są pozba
wione podstawy. (PAT.).

Robo.nicy popierajcie 
swoje pismo codzienne

łowna dyrektorska administracja. My 
wołamy: wszystkie wpływy na lecznictwo 
o najwyższym poziomie, administrację ód 
dajcie ubezpieczonym — oni ją będą ro
bić znacznie taniej (co pokazuje przykład 
lat poprzednich) i oni tylko mają prawo 
rozporządzać swym groszem.

Funcje o charakterze czysto społecz
nym, jakim był samorząd ubezpieczeń, 
przeistoczyły się pod waszemi rządami 
w żerowisko karierowiczów, którzy sobie 
różnemi drogami zapewniali w ubezpie
czeniach tłuste stanowiska.

SŁOWA P, KOZŁOWSKIEGO,
Ze słów p. premjera Kozłowskiego wy

nika, ze lecznictwo w Polsce... było luk
susem. Kto śmie mówić o luksusie lecz
nictwa w kraju, w którym komisje sani
tarne stwierdzają ponad 80% zawszo
nych dzieci szkolnych? Czyż zdrowie 
narodu nie jest największym skarbem i 
czy wolno dążyć do tego, aby stan zdro
wotny ludzi pracy uległ pogorszeniu? 
Czy niema innych dróg na sanowanie pod 
staw finansowych ubezpieczalni? Są, 
tylko „silny" Rząd jest bardzo słaby, gdy 
chodzi o kapitalistów. Zaległości prze
mysłu wobec ubezpieczeń wynoszą po
nad 300 miljonów. Zaległości te powsta
ły nietylko w ostatnich ciężkich kon
iunkturalnie czasach, albowiem ciągną 
już się od najlepszych czasów 1928 r., już 
wtedy zaległości sięgały 120 miljonów zł. 
Dowodzi to, że przemysł wyraźnie i  ce
lowo sabotował ubezpieczenia, aby je 
doprowadzić do upadku. W tych sumach 
należnych ubezpieczeniom 40% stano
wią składki, potrącone robotnikom i pra 
cownikom, a przywłaszczone przez ka
pitalistów. Teraz się mówi o umorzeniu 
tych zaległości, a więc premja za nieucz
ciwość? A co na tej trauzakcji zyska 
gospodarstwo społeczne? Nic, Zyska 
tylko kieszeń kapitalisty.

ATAK NA Z.U.P.U,
Triiśa „sanacyjna" prowadzi generalny 

atak na ZUPU. Ta instytucja nie miała 
nigdy szczęścia być rządzona przez samym 
ubezpieczonych, a więc tą instytucją nie 
rządzili, jak mówią panowie, doktrynerzy. 
A cóż wykazała gospodarka? Zbierano ol
brzymie wkładki. Spoczątku nie było wiele 
wydatków, więc nagromadziły się duże ka
pitały. Te kapitały rozpożyczono albo za  
mrożono w wątpliwych inwestycjach. Te
raz się mówi o koniecaiośd „reformy" — 
będziecie więc reformować własne dzido!

Albowiem to, oo przez nas było zwalcza
ne jako szkodliwe, a przez Was okrzyczane, 
jako cud, terazs sami uznaliście ta  zle dzie
ło. Ocena jest słuszna: zle dzido, ale to, 
co zamierzacie, nie jest reformą, tylko po. 
prostu zagładą i  miejcie odwagę się do te
go przyznać.

Zdobycze Świata Pracy mają ulec l i
kwidacji, byle kapitał zachował swój 
stan posiadania i bogacił się cudzym ko
sztem. Wspaniale dzieło, powstałe wy- 
sikiem klasy robotniczej, wysiłkiem wła. 
snym nędzy polskiej, idzie z Waszej wo
li na zagładę,

A przecież ochrona pracy i ubezpie
czenia — to nie żadna łaska, wynikają
ca z „miłości do robotnika", ale jest ona 
podyktowana gospodarczą konieczno
ścią. Widzieliśmy, że w Ameryce za 
czasów rozkwitu gospodarczego nie by
ło wcale ubezpieczeń, lecz teraz pod na. 
ciskiem konieczności, Rooseyelt widział 
się zmuszony wprowadzić je.

U nas naodwrót. Niszczy się ustawo
dawstwo robotnicze w momencie, kiedy 
bezrobocie wzrasta do nienotowanycb’ 
rozmiarów. Liczba zatrudnionych wy
nosiła w 1928 r. 894,000, a obecnie wy
nosi tylko 480,000. Co dacie wzamiau 
ludziom pozbawionym pracy, gdy znisz
czyliście zakłady ubezpieczeń?

Przypatrzmy się, jak wyglądają ubez
pieczenia u naszego sąsiada — w Sowie, 
tach.

W 1925 r. liczba ubezpieczonych wy
nosiła 7 miljonów, a budżet ubezpieczeń 
500 miljonów,

W 1934 r. liczba ubezpieczonych wzro 
sła do 23 i pól miljcna, a  budżet ubez
pieczeń na rok 1935 przewiduje 6 miljar- 
dów, Ł j. tyle, ile budżet wojskowy.

Ten rozmach na przestrzeni 10 lat jest 
naprawdę imponujący i warto z niego 
wziąć naukę.

Panowie wdacie ciągle o mocarstwo
wą Polskę, ta  mocarstwowość może być 
urzeczywistniona tylko wtedy, gdy lud 
polski nie będzie gnębiony strasznem 
bezrobociem 1 bezprzykładną nędzą. Ale 
Wasze drogi do tego nie prowadzą. (O- 
klaski na lewicy).



Na froncie oświaty i kultury
Wielkie dzieło Socjalistyczne
S z k o ła  a u s t r ia c k a

szkicując, ' t: - --- I nego zajmuje się gruntownie
stworzyh_ wielkie, gigantyczne dzieło | plany, opisując metody, ■
kultury: Szkolą wzorową, opartą____
wych zasadach, oraz ogromne, wszech- 
stronne robotnicze organizacje kultural
ne (turystyczne, wykładowe i t  p.j. Ar
maty Dollfussa zniszczyły to dzieło nie
zwykłe. Reakcja klerykalna w „pań
stwie Sianowem" dokończyła zniszczenia. 
Przeczytajmy sobie w „Kampfie" (Nr. 1 
za rok bież.) artykuł Morhofera: „Kontr
rewolucja w  austriackiej szkole", by mieć 
pojęcie o roli „kulturalnej", jaką wyko- 
nywuje faszyzm współczesny. Jednako
woż nawet niektórzy pedagogowie reak
cyjni z podziwem patrzyli w swoim cza- 
się na dzieło tow. 0 . Glóckla, twórcy 
austriackiej (wiedeńskiej) szkoły...

Dzieło 0 . Glóckla, wielkie dzieło kul
tury zostało zniszczone. Nie całkowicie 
jednak. Pozostał wpływ, który wywarło 
na pedagogikę współczesną. Pozostała, 
pamięć o niem, która zawsze będzie 
świadczyła o twórczych celach Socjali
zmu. Pozostał żal głęboki wśród byłych 
uczniów i rodziców, — żal, który staje 
się jednym z poważnych czynników w 
akcji antyfaszystowskiej. Wszystkie nie
mal zagadnienia dzisiejsze sprowadzają 
się do kwestji walki z faszyzmem. Zagad 
nienia oświatowe — również.

Echa trwają. Pedagogowie niezależn. 
studjują metody socjalistyczne, dzieło 
Glóckla. Oto ukazała się po polsku cie
kawa książka J. Zylberbergas „Szkolnic
two powszechne w Anstrjl" (wydawnic
two nauczycielskiej „Naszej Księgarni"). 
Książka — owoc pracy nad źródłami i 
wycieczek naukowych — jest pełna zro- 
nnuenia i nawet entuzjazmu dla austria
ckiej (właściwie wiedeńskiej) szkoły. Au
tor płsze, że wiedeńska szkoła była „naj
bardziej ze wszystkich wyrazem idej pe
dagogicznych naszego wieku i jako taka 
dożyć nam będzie za przykład tego, 
taego można dokonać".

Autor nie zajmuje się całością kultu
ralnej pracy socjalistów austriackich, 
lecz tylko szkołą, i  to szkołą głównie 
Wiedeńską, bo tam, w Wiedniu, towa
rzysze nasi naprawdę byli w stanie — 
dzięki rozległym prawom Wiednia, jako 
osobnego „krajn", dzięki samorządowi 
i t, d. — rozwinąć swą pracę. Ale nawet 
wiedeńską szkołą zajmuje się autor nie 
w jej całości, lecz przeważnie tylko szko
łą „podstawową" (pierwsze cztery lata

" "  S e n s a c y j n a  z n iż k a  c e n ! ! Orzeczenie Sądu Najwyższego

Rozgardiasz nieprawdopodobny
Otrzymujemy list następujący:
Na terenie Lubelszczyzny w „Legio

nie Młodych" wzrasta coraz większy 
ferment na tle stosunku „Legjonu Mło
dych" do BBWR., a nawet w niektó
rych komendach obwodu już robi się 
„czystkę" generalną usuwając od wpły
wów jednostki radykalniejsze, a  obsa
dzając wszystkie stanowiska w ..Legio
nie" przez urzędników, którzy są spo
kojnymi i posłusznymi barankami.

Kto należy do „Legjonu Młodych" w 
Lubelszczyźnie? W pierwszym rzędzie 
ci, którzy chcą posad, później urzędni
cy z gażą miesięczną 30 złotych i ze 
swoim atramentem, byli sokoK, urzędni
cy. którzy chcą doslać awanse i tylko 
dlatego należą do „Legjonu Młodych", 
lob do „Strzelca". Ponadto należą eń- 
~MAM LAT 19 JESTEM BEZ ŻADNE-
GO zajęcia, mogę szybko prywatnie, pierw 
szorzędnle wyuczyć tańców wirowych I no- neralnego 
Woezesnych. Oferty do Redakcji (pod tech- | dowego. 
nieznie) Warecka 7,

przebieg poszczególnych lekcyj.
Trzy cechy wyróżniają wiedeńską

szkołę „podstawową" w jej metodzie: 
1) praca, 2) koncentracja, 3) regiona
lizm. Szkoła była pojmowana, jako szko
ła pracy. To nie znaczy, że chodziło o 
umiejętności techniczne, lecz o to, by 
dziecko samo, własnym wysiłkiem do
chodziło w procesie twórczym do dobra 
kulturalnego, do prawdy naukowej. Pro
dukcja własna ucznia, a nie reprodukcja: 
myśl, a  nie pamięć — oo zasada pierw
sza. Zasadą drugą — koncentracja: to 
znaczy, materjał szkolny dzieli się nie 
na „przedmioty" i  „godziny" (to zostało 
zniesione), lecz na pewne życiowe kom
pleksy, na pewne psychiczne przeżycia, 
doświadczenia, obserwacje. Dokoła nich 
komentuje się materjał, z nich wydoby
wa się prawdy naukowe. Trzecia zasada 
— regionalizm, to znaczy najbliższe, po
tem nieco dalsze otoczenie ucznia, jako 
punkt wyjścia. Zaczynamy od domu 
ucznia, przechodzimy do Wiednia, po
tem do całej Austrji.

Naturalnie, to nie wszystko! Pozostaje 
jeszcze społeczne nastawienie szkoły

Robotnicza Częstochowa ku czci Limanowskiego
W ubiegłą niedzielę 3 b. m., staraniem 

naszych bratnich organizacyj często
chowskich odbyła się podniosła uroczy
stość, poświęcona uczczeniu zesług tow. 
Bolesława Lómanowskiago. Akademia 
skupiła <ło 600 osób, bo więcej nie mo
gło się pomieścić w dużej sali teatralnej 
fabryki „Częstochcewianka" w dzielnicy 
„Ostatni Grosz". Na scenie, pięknie i r  
branej w czerwień sztandarów i por
tret zmarłego Nestora Polskiego Socja
lizmu, zebrało się prezydium z tow. Każ 
mierozakicm na czele, który przewod
niczył. Zagaił przew. dtóebłicy PPS, 
tow. Ciesielski. Orkiestra odegrała 
„Czerwony Sztandar", a  później „Marsz

Bolesław Limanowski a Ukraińcy
Pod powyższym tytułem lwowskie 

„Diło" umieściło w dwóch numerach 33 
i 34 dłuższy artykuł pióra tow. Iwana 
Kwaśnycia ze Lwowa, omawiając życio
rys i działalność zmarłego nestora pol
skiego Socjalizmu. Autor specjalnie pod

Gwarantujemy za trwałość skóry I dobre wykonanie 
CENNIK

!Ht|! Ohuajll _  Zelówki męskie zł. 2.M
ID **  iS i*  Obcasy .  .  1.10

S -  a  Zelówki damskie .  1.60
im. 27 . Sg. Obcasy franc. damskie . Q.6O
i;ś6. “  Zelówki szyte o

Żelowanie na poczekaniu 10%

Sensacyjna zniżka cen 11

Z sali sądowej stolicy

Izba oyw-lłnu Sądu Najwyższego wy
dała zasadnicze orzeczenie w sprawie 
umów o pracę pracown. umysłowych.

Sąd Najwyższy orzekł, iż żadne prze
pisy nie zabraniają, aby podczas trwa
nia stosunku pracy nastąpić mogła, za 
wzajemną zgodą stron, zmiana warun
ków umowy o pracę. Jefteli zatem pra
cownik nie zażądał niezwłocznego roz
wiązania umowy z powodu zmniejszenia 
mu pensji i zgodził się pracować na no
wych warunkach, to warunki te mają

i dla niego znaczenie obowiązujące.
Zwolnienie pracownika w końcu roku 

I kalendarzowego z  jednoczesną wypłatą 
wynagrodzenia za okres wypowiedze
nia, obejmujący również część roku na- 

i stępnego, nie uprawnia pracownika do

decy oraz wszyscy „pierekińczycy", to 
też nic dziwnego, że w „Legjonie" stale 
są tarcia wewnętrzne i komendy obwo
dów stale są zajęte rozstrzyganiem ra
portów, dochodzeń wykluczaniem człon 
ków. zawieszaniem i t  d.

Obecnie w „Legjonie" prowadzi się 
zakulisową walkę na tle religijnem. Ist
nieje grupa, która nawiązuje kontakt z 
kościołem narodowym w celu przejścia 
„Legjonu Młodych", jako organizacji na 
łono kościoła narodowego. W ten spo
sób ohcą wypowiedzieć waSkę kościoło
wi rzymsko - katolickiemu. Już obecnie 
na ten temat poszczególne jednostki z 
zarządu „Legjonu" prowadzą rozmowy 
z przedstawicielami kościoła narodowe
go. Grupa ta zamierza na najbliższym 
zjeżdzie krajowym „Legjonu", który ma 
się odbyć w roku 1935 zgłosić wniosek 
w sprawie wystąpienia członków ,.Le
gionu" z kościoła rzymsko-katol. i ge- 

wstąpienia do kościoła naro-

Opozycja „Legjonu Młodych".

Słr.3

(szkoła jako „wspólnota pracy"); indywi
dualizacja nauczania: współpraca z ro
dzicami i t, d. i t. d. Autor nie dość u- 
względnił jeszcze ten moment, że peda
gogika socjalistyczna silnie akcentowała 
proletariackie stanowisko i wielkie spo
łeczne ideały. Coprawda więcej tem się 
zajmowano — ze zrozumiałych wzglę
dów — w stowarzyszeniach „Przyjaciół 
Dzieci" („Kinderfreunde").

Autor pisze o szkole Glóckla z głęboką 
sympatją, uważa ją „za gigantyczny, nie
bywały w dziejach eksperyment pedago
giczny". Gdy w r. 1924 — 25 wyszli ze ; 
szkoły Glóckla pierwsi absolwenci, kształ I 
ceni w  nowej szkole, pokazało się (str. I 
42), że „wyniki były tak wspaniałe, że j 
najzagorzalsi przeciwnicy reform nie mo
gli ich niegować". Taki był wynik pla
nów i prac nauczyciela socjalistycznego, 
tow. Glócka, zredukowanego (!) w swoim 
czasie za politykę...

Klerykalne armaty faszystowskie znisz 
czyły wielkie dzieło. Pokazało ono jed
nak, czem. jest Socjalizm w oświacie. 
Dzieło — wróci, bez wątpienia! A nara. 
zie z książki p. Zylberberga przypomni
my sobie w szczegółach szlachetne kul
turalne wysiłki proletariatu austriackie
go! KAZIMIERZ CZAPIŃSKI.

Żałobny" Szopena.
W godzinnem przemówieniu omówił 

niespożyte zasługi tow. Limanowskie
go tow. pos, Zygm. Piotrowski. Po pre- 
lekoji odbyła się deklamacja chóralna 
„Słowa", odtworzona przez Czerw. Har
cerstwo TUR. Tow. Wasilewski im. org. 
młodz. TUR składał hołd zmarłemu, a 
„Ba&dą o Czerwonym Sztandarze” za
kończono uroczystość.

Nastrój akademji był nadzwyczaj uro
czysty. Mimo, że odbywała erę w ran
nych godzinach i po raz pierwszy w tej 
dzielnicy, powiodła się ponad wszelkie 
oczekiwania 3 wywarła głębokie wraże-

kreślą stosunek tow. Limanowskiego do 
sprawy ukraińskiej. Artykuły utrzyma
ne są w serdecznym tonie do jednego z 
twórców polskiego Socjalizmu, history. 
ka i  działacza społecznego.

IMPRESARJO PRZECIW ARTYŚCIE.
Sąd grodzki w Warszawie rozpatrywał 

wczoraj sprawę znanego w sferach artys
tycznych dyrektora operetki „8.80“ i kry
tyka Leopolda Brodzińskiego, który wy
stąpił przeciw śpiewakowi operetkowemu 
i artyście filmowemu Contiemu ze skargą 
o niewypłacanie mu należnych procentów 
od zarobków Procenty te należeć się mia
ły od p. Contiego z tego tytułu, iż p. Bro
dziński był impresarjem p. Contiego i do
pomagał mu w swoim czasie do studjów, 
przyczem zawarł z nim umowę zastrzega
jącą wzamian za ową opiekę 25% od póź
niejszych zarobków P. Contie początkowo

Już ukazały s ę nowe wt dania książek Melchiora Wańkowicza
SZCZENIĘCE LATA, II wydanie, po- , ka-turzystów. Cena zł, 3. 

przedzone przedmową. Największy | SZPITAL W CICHINICZACH, wstrzą- 
sukces księgarski sezonu. Cena zł. 3. I sająca transpozycja literacka auten-

OPIERZONA REWOLUCJA. Reportaż I tycznego pamiętnika siostry miłosier- 
wspaniste ilustrowany arcydziełami I ozia w szpitalu, ogarniętym przez boł- 
fotogratiki sowieckiej oraz barykatu- I szewików. Cena zł. 2.
rami najcelniejszych sowieckich ka ry  I Óądać we wszystkich księgarniach-

Z życia  i p rac T. U. R.
PIERWSZE PRACE NA KONKURS 

TEATRALNY.
Rozpisany przez Zarząd Główny TUR 

konkurs na sztukę teatralną wzbudził 
zainteresowanie. Chociaż termin nadsy
łania prac sąd konkursowy wyznaczy! 
na 1 maja b. r., to już pierwsze utwory 
napłynęły, a z kilku stron zwracano się 
do Sekretarjatu Generalnego TUR o wa 
mruki i bliższe szczegóły konikursu.

Dla informacji nadmieniamy, że jed
nym z warunków konkursu jest, aby 
sztuka była o ideologii socjalistycznej, 
w miarę możności przystosowana do 
możliwości scen robotniczych i nie była 
publikowana drukiem, ani nigdzie nic 
grana. Nagrody wycznaczcno trzy. 
Pierwsza w wysokości 500 zł., druga 150 
zł., trzecia 100 zł. Skład sądu konkur
sowego tworzą: Kazimierz Kaczanow
ski, Jan Nepomucen Miller, Adam Pró
chnik, Michał Sokołowski, Leon Wasi
lewski, Czesława Wojcńska i Aleksan
der Zelwerowicz.
OBJAZD ODCZYTOWO - ORGANI

ZACYJNY TUR.
Oddziaiy TUR w środkowej Małopolsce 

odwiedził w sprawach organizacyjnych z 
ramienia Zarządu Głównego TUR tow. 
Adam Ciołkosz. Obok iustracyj i posiedzeń 
organizacyjnych, delegat Zarządu Główne
go uczestniczył w walnych zebraniach T.
U. R. w Gliniku Marjampolskim i Jedliczu, 
które to Oddziały prowadzą wszechstronną 
działalność kulturalno - oświatową, a  pód 
względem organizacyjnym w swej działal
ności należą do najlepszych naszych pla
cówek. Tow. prelegent wygłosił nadto od
czyty p. t. „Blaski i nędze faszyzmu" w 
Brzeziwcc, Gliniku, Jedliczu, Nowym Za
górzu, Przcmyllu, Lwowie i  Rzeszowie.

Sztuka Andrzeja Struga w „Ateneum**
W  dniu 16 marca b. r. teatr „A te 

neum" występuje z wielką premjerą 
znakomitego naszego pisarza AN
DRZEJA STRUGA. Jest to przerób
ka znanej książki „Dzieje jednego po
cisku", Niezawodnie sztuka ta, przed
stawiająca ruch rewolucyjny w Kró
lestwie, spółka się z jaknajżyczliw- 
szem przyjęciem ze strony naszych 
partyjnych towarzyszy, sympatyków 
i  całego ogółn robotników.

Dnia 17 marca r. b., w  niedzielę, 
odbędzie się dwa przedstawienia tej
że sztuki Struga, wykupione przez or
ganizację T.U.R.a. Bilety już się znaj
dują w  sekretariacie T.U.R. (Czerwo
nego Krzyża 20). Wzywa się pos 
gólne organizacje robotnicze do

umowy dotrzymywał, ale z chwilą ukończe
nia roli swej w filmie „Rok 1914,., zanie
chał wypłacania procentów.

DRUKARNIA KOMUNISTYCZNA.
Sąd Okręgowy Warszawy rozpatrywał 

wczoraj sprawę członków partji komunis
tycznej, oskarżonych o zorganizowanie taj
nej drukarni i pracę w niej.

Kierownikiem tej drukami był oskarżo
ny Prakofjew, kilkakrotnie już karany. 
Drukarnia mieściła się w mieszkaniu Wę- 
grzewskiego, a jednym z głównych współ
pracowników był Jankiel Ekhaus. Na ła
wie oskarżonych zasiadło 14 osób. I. K.

Podobny objazd mamy zamiar urządzić 
po Oddziałach TUR we Wschodniej Mało
polsce w pierwszej połowic kwietnia. 

ODCZYTY i KONFERENCJE.
W ostatnim tygodniu nasze centralne od

czyty odbyły sic w następujących Oddzia
łach TUR:

w Łapach przy udziale 260 słuchaczy 
wygłosił odczyt tow. poseł Ludwik Sledziń- 
3ki o swych wspomnieniach z rewolucji 
1905—1906 r. i z katorgi. Na podobny te
mat ten sam tow. prelegent mówił w Gro
dnie do 350 osób.

W Maczkach odbyła się akademja przy 
wypełnionej sali (ponad 250 osób), poświę
cona pamięci tow. Bolesława Limanow
skiego. Prelekcję o Limanowskim wygłosił 
tow. M. Sokołowski; wyjątki z autobjogra- 
fji zmarłego odczytał tow. Kacprzyk, który 
także przewodniczył; w części wokalnej 
wziął udział chór TUR z kop. Niemce, 
nadto wygłoszono odpowiednie deklamacje

Konferencja Okręgowa TUR Zagłębia 
Dąbrowskiego odbyła się 24/2 w Sosnowcu, 
gdzie obok sprawozdań, nakreślono plan 
pracy. Zarząd Główny reprezentował i  cen 
tralne sprawy organizacyjne omówił wice
prezes tow. M. Sokołowski.

W Brwmowic pod Warszawą, z okazji 
otwarcia własnego lokalu, prelekcję o za
daniach i celach oświaty robotniczej wy
głosił członek Zarządu Gł. TUR, tow. dr.

Karniol. Sale były przepełnione.
„Jak t leryka walczy z

powyższy temat wygłosił odczyt tow. poseł 
Zygmunt Piotrowski w Radomsku 3 b. m 
do 200 słuchaczy. Zagaił i przewodniczył 
tow. Lenk. Po prelekcji sprzedano wiele 
broszur i omówiono sprawy ankiety o kul
turze proletariatu i samokształceniu.

gicznego kolportażu biletów. 
Wystawienie sztuki Struga będzis

zarazem sposobnością do UCZCZE
NIA wielkich zasług znakomitego p i
sarza na polu literackiem i  poliłycw-

Pokwitowanie
Na fundusz wydawniczy i 

Limanowskiego, ze specjainen 
niem wydania drukiem pamiętników tow. 
Limanowskiego, dożyli w dalszym ciągu i 
Jan i Gabryela Janiakowie — Kutno —■ 
zł. 10.

Razem dotąd na powyższy fundusz do 
dyspozycji Zarządu Głównego TUR wpły
nęło zi. L278 gr. 60

żądania wynagrodzenia za urlop w roku, 
w którym u swego pracodawcy nie był 
już zatrudniony. Sam fakt wypłaty przez 
pewien czas gratyfikacji pracownikom 
nie stwierdza jeszcze, 'by pracodawca 
zwyczajowo był obowiązany do jej wy
płaty, zwłaszcza, jeżeli w jakikolwiek 
sposób okazywał, iż ta Wypłata jest ak
tem jego dobrej woli, a nie wykonaniem 
przyjętego na siebie zobowiązania.

Rzeczy niedopuszczalne
P, Cal (pos. St. Mackiewicz) doniósł w 

niedzielnem „Słowie", te policja wileńska 
aresztowała przed kilkoma dniami grupę

innymi pp. J  ędrychowskiego i M. Dziewic- 
ką. Ci ostatni należeli nie tak dawno do 
redakcji słynnych „Żagarów", dodatku li
terackiego wileńskiej prasy „sanacyjnej", 
reprezentowanego nazewnątrz głównie 
przez bardzo zdolnego publicystę mlodege 
pokolenia, p. H. Dembińskiego.

P, Dembiński otrzymał stypendjwm m  
studja zagraniczne; teraz objął katedrę 
prawa administracyjnego w Instytucie 
Wschodnim. P. Jędrycliowski należał tak 
samo do forytowanyeh zdolnych młodych 
ludzi. P. Dziewicka uchodzi na wniworsy- 
tecie wileńskim za jedną z najzdolniejszych 
słuchaczek.

„Słowo" uważa ,Jeamitnism“ pp. Dzle. 
wickiej i  Jędrychowskiego za rzecz dowie
dzioną i oburza się, że widz tych „komuni
stów", p. Dembiński, korzysta jednooceś- 
nie ze slypendjiw państwowych. Nasza o- 
burzenie idzie w kierunku wręcz odwrot
nym; skoro się uznaje — rzeczowo shisz. 
nie — p. Dembińskiego za godnego pornos 
cy ze Skarbu Państwa, za wartość nauko. 
wą, — nie wolno jcdnoczcinis traktować 
innych myślących tak samo młodych ludzi, 
jako „jaczejką" komunistyczną. Tu tkwi 
ten absurd, typowy dla wewnętrznego za
łamania się młodzieży „sanacyjnej" i  dla 
bezhołowia kierownictwa BBWR. S. K.
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Stolica RepuMiki połudnśoweo-eane- | Przed zgórą stu laty przyszedł kres , 

rykańskiej Peru, Lima, obchodzi cbec- panowania hiszpańskiego. Lima przeży- 
nie 400-lecie swego powstania 1 podróż- . la szereg krwawych rewolucyj. Arysto- 

> miasto oddawna, któryby I kraci hiszpańscy walczyli z sobą imy. zmaiący . .
obecn.e zajechał do Limy, nie poznałby 
go. Wzdłuż długich bulwarów zwisaja. 
z  masztów chorągwie, a  wieczorami nad 
miastem stoi łuna od rzęsistej ilumina
cji. Ku uczczeniu 400-lecia wzniesiono 
wiele nowych gmachów użyteczności 
publiczne!, założono nowe parki i skwe
ry, a w związku z oczekiwanym napły
wem gość, wprowadzono dogodną ko
munikację autobusową' do górne: części 
nrasta, do wybrzeża i do nowego portu. 
Newe linie tramwajowe, na których kur 
soją wagony najnowszej konstrukcji, 
przywożą i odwożą pasażerów do licz
nych miejscowości nadmorskich.

Lima założona została przez człowie
ka, którego nazwisko przeszło do histo- 
rji wcale nie z aureolą chwały. Fran
ciszek Pizarro dziś ma smutną sławę 
awanturnika, łowcy złota i zdobywcy, 
poszukującego skarbów dla króli
pańskiego, ale przed 400 laty uchodził zł«i organizacji pracy, która rOKroczme 
on za bohatera. I dotyka robotników, przyklasną temu z

całem przekonaniem. Praca ludzka w 
warunkach prywatnej, kapitalistycznejHistoria często sąd swój o ludziach 

zmienia, o czem powinni pamiętać ci, 
których pochlebcy i walec! cbwohtią bo 
haterami i geniuszami. Ten to Franci
szek Pizarro prowadził przed 400 laty 
krwawe walki z tubylczą ludnością In- 
kesów. a gdy ogniem i mieczem pokonał 
Inkasów, zaczał myśleć o wzmocnieniu 
swego panowania nad zdobytym kra
jem. I  właśnie mieisce, gdzie obecnie __
wznosi się Lima, obrał Pizarro pod bu- sadnienl 
dowę stolicy. Wybrał je dlatego, że o- 
koKca wydała mu się urodza-na, że le
żała nad rzeką i że topograficzne wa
runki zapewniały mu bezpieczeństwo i 
możność obrony na wypadek ataku pod 
bitej, ale nie zrezygnowanej ze swej nie 
zawisłości ludności.

Sam Pizarro nie odniósł wielkich ko
rzyści z swych podbojów i nie dsciem 
mu było spożywać w spokoju owoców 
swych awanturniczych wypraw. Miał on 
do zwalczenia dwie rewełty, które pod
niosły się przeciw jego dyktatorskim 
rządom, a w których to buntach ucze
stniczyli jego bliscy krewni, a  gdy wre
szcie zdusił bunty i zamieszkał w pała
cu. który zbudował dla siebie, a  który 
miał być równocześnie warownym zam
kiem. został on w pałacu przez spisków

Królowie hisznańscy posyłali do za
garniętej ziemi Inkssów wicekrólów i 
zaufanych gubernatorów, którzy dopie
ro po długich j zaciętych walkach mo
gli utwierdzać panowanie hiszoańskle w 
tym.krain- Panowame hiszpańskie w Pe 
ru trwało prawie 300 lat. a  Lima była 
ośrodkiem władzy hiszoańsklei. Stąd 
też odchodziły olbrzymie transporty 
srebra, które wzbogacały skarb hisz-

dzę nad Paru. Zmieniali się prezydenci.

Kalendarz bezpieczeństwa i higieny pracy
n a  ro k  1935
Wydawnictwo Instytutu Spraw Społecznych

Wydany ostatnio kalendarz, zarówno 
zewnętrznie, pod względem graficznym, 
jak wewnętrznie — w znaczeniu treści, 
przedstawia się bardzo ciekwie i pou
czająco.

Już na samej okładce naczelne hasfo 
tegorocznego kalendarza: „Dobra orga- 
nizacja jest warunkiem bezpiecznej pra
cy" przykuwa uwagę swą trafnością i 
lapidarnością. Dziesiątki tysięcy ofiar

gospodarki nie iest chroniona należycie. 
Człowiek - robotnik jest często zapom
niany. Zysk, dochód stanowi najważniej
sze, ieżeli nie jedyne zagadnienie. Życie 
ludzkie i zdrowie staje na planie dal
szym lub też wcale nie jest honorowane 

Przypomnienie zatem, że tylko od do
brej organizacji zależy bezpieczna pra

sie kalendarza ma swoje uza- 
i własną wymowę.

W swej treści kalendarz zawiera skra 
pulatnie dobrany zbiór wiadomości, krót 
kich i iasnycih, o naustobreiszych wa
runkach bezpieczeństwa i higieny pracy 
w przemyśle. Znajdujemy tutaj kilkana
ście liczb, ujmujących wypadkowość. 
Codzień ginie przy pracy w Polsce 3 
osoby, codzień również ulega u nas 
ciężkim p okaleczeniom 60 robotników, 
a 270 lżejszym urazom. Oto krwawa da
nina, skladana przez klasę robotniczą 
molochowi ślepej i złe; organizacji spote 
czeństwa.

Rocznie gospodarstwo społeczne w 
Polsce traci 250 milionów złotych, które 
mogłyby być zużyte produkcyjnie na 
koszty skutków wypadków.

Kalendarz słusznie jeszcze raz to 
przypomina.

W bogatej treści kalendarza znaleźć 
można wiele najpotrzebniejszych wska
zówek o właściwych warankaich bezpie
czeństwa w największych i naidotklświej 
dotkniętych złem gałęziach przemyrfu, 
o warunkach pracy najbardziej zdro
wych: . objęte są tu sprawy górnictwa, 
budownictwa, pracy kobiet w niektó-

tatach i t. p.
Znajdujemy krótkie wskazówki, jak 

winny być urządzone jadalnie, umywal-

Wojny i kryzysy gospodarcze nłseezyły 
kraj i dopiero od pięciu lat kraj ten roz
wija się spokojnie, wszedłszy na drogę 
postępu i demokracji.

Zdarzenia na Świetle
Depesze w kilku słowach

NOWE SZKOŁY W SOWIETACH.
Z Moskwy donoszą: Komisarjat o- 

światy rosyjskiej republiki sowieckiej 
zamierza w r. 1935 wybudować 218 
szkól w  miastach, a  412 we wsiach. Ko
misariat oświaty białoruskiej republik: 
sowieckiej ©prasował projekt budowy 
w r. 1935 pięciu szkól w Mińsku. (ATE.).

WYBUCH ZBIORNIKA.
Z Tokio donoszą: W prowincji Jaroa- 

Guczi nastąpił w jednej z fabryk wy
buch zbiornika. Z 21 robotników 16 po
niosło śmierć na miejscu, a reszta do
znała niezwykle ciężkich obrażeń.

(ATE)
SAMOBÓJSTWO.

Nad lotniskiem w Toronte wyskoczył z 
aeroplanu z wysokości 1500 m. młody czło
wiek. Przypuszczają, że powodem samo
bójstwa była depresja wskutek braku pra
cy. (PAT).

NOWY SEKRETARZ CJ.K. Z. SSR.
Z Moskwy donoszą: Sekretarz centralne

go komitetu wykonawczego Z.S S.R., Jenu- 
kidze, ustąpił na własne żądanie z zajmo
wanego stanowiska, które objął były pro
kurator generalny w Z.S.S.R. Akulow. Sta 
nowisko Akulowa objął dotychczasowy je
go pomocnik Wyszyńkśi. (RTE).

POD LAWINĄ.
W rejonie Montrose koło Turynu lawi

na zasypała dwóch myśliwych z Brasson, 
którzy polowali na lisy (PAT).

TRZĘSIENIE ZIEMI.
55 Moskwy donoszą: W Irkucku odczuto

Robotnicy popieraicie
swoje pismo codzienne

Król S amu „zbuntowany" 
przeciw własnemu Rządowi

Abdykacja króla Sjamu, Prajahdipoka 
wywołała żywe komentarze w angielskiej 
prasie i opinji publicznej. W posiadłości

I kolportaż wśród członków. Niska cena 
I kalendarza umożliwia to zupełnie. Kosz- 
I tuje on 25 groszy.

wczoraj w południe szereg niezwykle s i
nych wstrząsów podziemnych. W wielu do
mach szyby powypadały. Prace w kopalni 
Czeremchowo zostały przerwane. (ATE). 

ŚMIERĆ 3 GANGSTERÓW.
W ciągu ostatnich 24 godzin zginęło w 

tajemniczych okolicznościach 3 gangste
rów. Zachodzi uzasadnione przypuszczenie, 
że zostali oni zabici przez swych rywali.

(ATE).

Potlfebianle „szturmowcom11

Hitleryzm ma „trwać wiecznie"
W Wrocławiu odbył się w niedzielę 

apel 25 oddziałów szturmowych. Do
wódca grupy Herzog oświadczył że 
szturmowcy śląscy rozumieją koniecz
ność dokonanej ostatnio reorganizacji
S. A., która była wyeliminowaniem z 
tych fonnacyj nicodpowiednśdh elemen
tów. Nadprezydent Śląska, Wagner, 
podkreślił, że obecnie S. A. ma zadanie 
o charakterze bardziej politycznym, niż 
kiedykolwiek przedtem. Młodzież nie
miecka w szeregach S. A. musi nauczyć 
się rozumieć, że system narodowo-,so
cjalistyczny" w Niemczech musi trwać 
wiecznie. Szef sztabu oddziałów sztur
mowych Lutze w przemówieniu swem 
wskazał na niewzruszoną wtarę sztur
mowców w ich wodza i stwierdził, że

wiejskiej króla w hrabstwie Surrey' se
kretarz prywatny monarchy przyjął 
trzech przedstawicieli prasy angielskiej, 
którym oświadczył, że król Prajadhipoka 
podpisał o godz. 13,45 akt abdykaeyjny i 
że od tej chwili będizie nosić tytuł księ
cia Sukhodaya. W akcie abdykacyjnym 
były król omawia rozwój wypadków: w 
Sjamie od 1932 r. i podkreśla, że stron
nictwo rządowe odrzuciło jego postulaty, 
nacechowane duchem demokratycznym. 
Król zaznacza, że procedura dt a spraw 
politycznych pozostaje w jaskrawej 
sprzeczności z normalnym wymiarem 
sprawiedliwości i daje Rządowi nieogra
niczoną władzę. Metody wprowadzone 
przez Rząd obecny nie dadzą się pogo
dzie ze swobodami obywatelskiemu W 
tych warunkach król, nie mogąc bronić 
praw ludu, zrzeka się swej władzy, i nie 
wykona prawa mianowania swego na
stępcy. Były król wskazuje, że nikt nie 
może posługiwać się jego imieniem dla 
wywoływania buntów lub rozruchów. 
Były król Sjamu zabawi do końca czerw
ca na zamku w Cranleigh, a następnie 
zamierza odbyć dłuższą podróż po Euro
pie. Dotychczas nie zostało ustalone, 
gdzie były monarcha osiedli się na stałe,

(ATE.).

W związku z abdykacją króla zapro
wadzono w Sjamie bardzo ścisłą cenzurę 
prasy, oraz przerwano komunikację te
lefoniczną. Sytnaqa w Bangkoku nie da
je powodów do żadnych obaw. (PAT.),

dołożą oni wszelkich starań, by „wszysi 
ko, co występuje przeciw nowym Niem
com, odczuło tak samo, jak dawniej, 
pięść oddziałów szturmowych". (PAT).

Usuwanie kamieni żółciowych 
bez operacji

Dr. C. C, Higgins 
gicznego kliniki w Clc»ełand wygłosił 
odczyt wobec licznie zebranych leka
rzy o odkrytej przezeń metodzie lecze 
nia kamieni żółciowych bez operacji.

Metoda dr. Higinsa polega głównie 
na wzmacniającej djecie, którą stosuje 
przez wprowadzenie do organizmu w 
dostatecznej ilości witamin A.

Dr. Higgins na licznych obserwacjach 
stwierdzi! przy pomocy prześwietlenia 
stopniowe zmniejszanie się objętości 
kamieni, a wreszcie zupełny ich zanik.

WILLIAM LOTKĘ ,a

ROD BALTAZARÓW
(Autoryzowany przekład Bolesławy Kopeldwny)

— Kiedy i  gdzie mógłbym cię zobaczyć? W bar
dzo ważnej sprawie...

— Och, kochanie, co się słało? — głos jej zadrżał 
— gdzie jesteś?

— W ministerstwie wojny. Nie mógłbym powie
dzieć ci nic przez telefon. Pozatem nie mam ani 
chwili czasu. Będę wolny mniejwięcej za pół godzi
ny-

— Przyjdź tutaj. Będę sama.

Rozłączył się, pozostawiając ją w drżącej niepew
ności. Oczywiście, że chodzi tu o artykuł w „Gaze
cie Porannej". Dla jej rozgorączkowanej wyobraźni 
całe ministerstwo wojny znajdowało się teraz w  sta
nie ślepego fermentu, jak mrowisko, na które padła 
kropla nafty. Ton Godfrey'a również był obcesowy 
i  władczy, jak ton człowieka, stojącego wobec kryzy
su. Zaczęła żałować, że nie udała się odrazu na po
szukiwanie sir erkeley‘a Prynmea, zamiast tracić ra
nek na załatwianie koresponedneji. Ostatecznie je
dnak, gdy się jest przewodniczącą i  skarbniczką in
stytucji, mających praktyczne znaczenie, musi się za
łatwić ich sprawy. Zajęła się swoją robotą, spogląda
jąc ciągle na mały, stojący przed nią zegar z agatu.

Turkot samochodu. Okropna chwila oczekiwania... 
A  potem Rolliter w drzwiach:

— Kapitan Baltazar...
Przez krótką, pozbawioną tchu sekundę, stali bez 

słowa, póki tokaj nie zamknął drzwi. Potem God
frey podszedł i  chwycił ją w ramiona. Gdy wróciła 
do przytomności, spojrzała w  jego roztańczone, trium

fujące oczy. Spłynęła po niej fala ulgi. Nagle usły- ' 
szała jakgdyby echo słów Rollitera.

—■ Kapitan?
— Tak. I więcej jeszcze. Jadę do Francji.
Poczuła nagle, że blednie.
— Kochany...
— To niezwykła sposobność — zawołał z zapa

łem. — Nortby otrzymał kierownictwo korpusem. 
Chce mnie mieć przy sobie. Jadę tam. jako siła kie
rownicza. otrzymawszy wyższą rangę. Ten staruszek 
Widdowes przemawiał do mnie, jak do dziecka By
łem tak zdumiony, że możnaby mnie było przewró
cić wiązką słomy.

— Tak się cieszę, kochany... Tak się cieszę, że masz 
to, czego pragnąłeś.

•— Wspaniałe, co? — rzek,, cały rozpromieniony.— 
Najlepsze, czego dokazał dotychczas jednonogi kale
ka. Ministerstwo wojny to nie jest rzecz istotna, a 
tamto jest... Gdy tylko poznałem ciebie, przysiągłem 
sobie, że pójdę wgórę... Ahy stać 6ię godnym ciebie,

jeżeli coś podobnego jest wogóle możliwe.
— Jestem dumna — powiedziała lady Edna. — Ale 

nie rozumiem... Generał Northby... nie słyszałam

— Rozumie się. że nie słyszałaś. Ani ja także. Wszy 
stko to zostało zrobione nagle i w tajemnicy.

W ogólnych zarysach wyjaśnił jej okoliczności.
— A  kiedy jedziesz?
— Za trzy dni. Do tego czasu mam urlop.
— Za trzy dni? — Spojrzała na niego z osłupieniem. 

— A  potem jedziesz niewiadomo na jak długo?
Urwała wciągnęła długi oddech i  upadła bezwład

nie na krzesło. Godfrey patrzył na nią z pewnem zdzi
wieniem.

— A  co będzie ze mną, Godfrey‘u?
Szczęśliwy ze spełnienia swych najszaleńcz/cn am- 

bicyj chłopięcych, Godfrey zapomniał o je) kobiecym 
punkcie widzenia. Spodziewał się, że podzieli jego za
chwyt. Pełen wyrzutów sumienia, nachylił się nad

nią szybko, czerwieniąc się i  jąkając. Jest samolub
nym brutalem... Czy naprawdę znaczy dla niej tak 
wiele? Jeżeli tylko Edna powie słowo, pójdzie natych
miast odrzucić tę nominację.

— Nie mów jak dziecko — rzekła. — Gdybyś to na
prawdę zrobił, pogardzalibyśmy sobą wzajemnie aż 
do końca życia. Ale trzy dni... tylko trzy dni. A  ja 
tracę głowę ż rozpaczy.

Usiadł przy niej i poufale ujął jej rękę. Co się 
stało?

— Czyś widział „Gazetę Poranną"?,
Roześmiał się.
— Och tak, co za awantura! Najcudowniejsze w tern 

wszysikiem jest, że cała ta historja przestała być ak
tualną przed trzema, czy czterema dniami. Nie mo
gę ci powiedzieć, dlaczego. Teraz opracowujemy cał
kiem odmienny plan. Mimo to. klną u nas z tego po
wodu, na czem świat stoi. — Rzucił na Ednę szybkie 
spojrzenie. —  Ale rozumie się, najdroższa... zmuszo
ny jestem zapytać cię... nie powiedziałaś nikomu ani 
słowa o tern, co ci mówiłem?

— Ani słowa.
— I  zniszczyłaś zaraz tamten papier?
— Naturalnie.
Powiedziała kłamstwo zanim zdała sobie 'z tego 

sprawę. No, ale wszystko jedno... Cała historja jest 
przestarzała. Podrze to zaraz, Nie, nie podrze. Ciągle 
jeszcze musi stoczyć batalję przeciwko swemu mężo
wi, przy pomocy Sir Berkley‘a Prynne'a — i  doku
ment przyda się jej bardzo.

— To on zdradził plan redaktorowi „Porannej Ga
zety" —  rzekła mściwie.

— Ale skądże, do djaska, mógł wiedzieć o tem? Te 
rzeczy są śmiertelną tajemnicą. Nie wychodzą poza 
Radę Wojenną...

— A  jednak wiedział. Nie widziałam się z tobą od 
tego czasu, a mam ci mnóstwo rzeczy do opowiedze
nia.

D. c. n.
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W aureoli „patriotyzmu" dorabiali się majątku
Na marginesie procesu przeciwko Hertzowi i S-ce

Trzy tygodnie trwa już proces prze
ciwko urzędnikom skarbowym: Hertzo
wi, Matyce i S-ka, oskarżonym o nadu
życia finansowe. Obok urzędników skar
bowych zajęli miejsca na ławie oskar
żonych przemysłowcy: Strzałkowski i 
inż. Różycki.

Z zeznań oskarżonych przed sądem 
przebijała chęć usprawiedliwienia swych 
przekroczeń tem, że niszczyło się nie
mieckich właścicieli fabryk, umożliwia
jąc Polakom objęcie tych placówek prze 
myślowych (?). Czy takie metody są do
puszczalne, zadecyduje sąd. Nawet, gdy
by leżało to w interesie państwa, to ta 
kie korsarskie metody, jakie stosowano 
przy licytacjach fabryk „Silesia" i Wa
gnera, są absolutnie niedopuszczalne. 
Kompromitują one nietylko stan urzęd
niczy, ale samo państwo.

Oskarżeni Strzałkowski i  Różycki 
twierdzą także, że uruchomili zrujnowa
ny warsztat pracy, powiększyli obrót fa
bryk i stworzyli kwitnącą polską placów 
kę przemysłową. Do tej akcji wybiela
nia użyto nawet robotników fabryki, któ 
rzy na łamach rzekomo poważnego pis
ma („Polska Zachodnia") wypisują hymny 
pochwalne dla nowego właściciela fabry
ki, inż. Różyckiego. Nie będziemy tu ba
dali, jak doszedł do skutku ów artykuł 
.Polski Zachodniej". Podamy tylko do

zamieszkały w Bytomiu, Briiningstr. Nr. 
, Aby, “niknąć zarzutu, że taka „patrjo- 
toczna fnma zatrudnia obcokraiowca, 
nie pobiera p. Bach stałej pensji, lecz 
•■prowizję od zamówień.

Fabryka zatrudnia obecnie 120 robot
ników i 30 uczniów. Jesteśmy przekona
ni, że jest to sprzeczne z obowiązujące- 
nu przepisami, by na 120 robotmkćw’za- 
trudniać aż 30 uczniów. Pozatem trzeba 
podkreślić, że licho płatni uczniowie wy
konywać muszą często pracę pełnowar
tościową, a temsamem powiększają zy
ski przedsiębiorcy. Z przebiegu rozpra
wy sądowej wynika, że obecni właścicie
le podali obrót firmy na 1,800,000 zł. 
rocznie Twierdzenie to jest również 
nieścisłe, gdyż obrót wynosi około 
1,200,000 zł., z czego prawie połowa przy 
pada na wyroby patentu firmy Eickhaff, 
wykonywane przez hutę „Laurę", które 
to wyroby reprezentuje inż. Różycki.

Płace robotników w nowej firmie są nie
słychanie niskie i nie są uregulowane 
żadną umową. Wynoszą one około 40 gr. 
na godzinę dla robotników wykwalifiko
wanych (tokarzy i t. d.). Płace niewy
kwalifikowanych robotników są niższe.

Do tej chwili nie istnieje na terenie fa
bryki rada zakładowa, pomimo, że już 
przed rokiem domagały się władze prze, 
prowadzenia wyboru. Pomiędzy praco
dawcą i pracobiorcami nie istnieje żaden 
uregulowany stosunek pracy. Robotni
ków przyjmuje się na okres 3-miesięcz- 
ny, jako sezonowych, z prawem zwolnie
nia bez wypowiedzenia. Stosunek ten 
prolonguje się co 3 miesiące. Tak wy
glądają stosunki w fabryce Wagnera, wy 
chwalane pod niebiosa w „Polsce Za
chodniej",

Jesteśmy zdania, że stosunkami femi 
winien się zająć inspektor pracy.

Życie— za worek węgla Wiadomości
g portowe49-letni Józef Dudak, pochodzący M 

Strzyżowie, wraz z kolegami wybił w 
Wojkowicach Komornych 10-metrowy 
szybik, odkrywając pokład węgła.

Kiedy wydobyto pierwszy worek wę
gla, znajdujący się na powierzchni kole
dzy Dudaka zaniepokojeni zostali jego 
milczeniem. Momentalnie opuszczono 
się na dno szybiku, gdzie znaleziono nie 
szczęśliwego bez przytomności. Mimo 
natychmiastowej pomocy Dudak zmart

Wiadomości £.*££1

Nadużycia FunduszuPracy
w Chorzowie

Na polecenie władz prokuratorskich 
w sobotę popołudniu aresztowano w 
Chorzowie Juljusza Gnządziela, kierow
nika biblioteki miejskiej w magistracie 
m. Chorzowa, b. kierownika Funduszu 
Bezrobocia oraz Tadeusza Kocika, b. 
kas-era Fund. Bezrob. w  Chorzowie pod 
zarzutem dokonania małwersacyj w wy
sokości kilkudziesięciu tysięcy zi. na 
szkodę Fund. Bezrobocia.

■wiadomości opinji publicznej kitka fak- j Bratniej Pomocy Uniwersyteti 
tów, które dosadnie charakteryzują me- , n'^“ ^ch  wyborów o godz. 22-ej przed 
tody wybielania p.p. Strzałkowskiego i J Stachem “̂ 'e^sy te lu  Pow«tala między

WE LWOWIE ZNÓW BÓJKI i dził na ciele zmarłej około 30-stu wię.
STUDENTÓW | kszych i nmejszych ran, pochodzących od

piątek wieczorem po wyborach do | uderzeń grubym kijem, śmierć Janikow-
D™—  ------- . . .  . skiej n(e „astąpfla.wskutek nledozwołeoe-

go zabiegu, lecz wskutek pobicia praca

studentami bójka. W czasie bójki padły 
strzaiy rewolwerowe. Z obu stron kilku 
studer >w  zostało poturbowanych, w 
tem ieden oiężko. Bójka przybrała na si
le w momencie, gdy zjawili się studenci 
politechniki. W te; chwili nastąpiły wy
buchy petard detonacyjnych. Po obu 
stronach są poturbowani.-  Na miejsce 
przybyła policja, która zajście zlikwido
wała. Dochodzenia w toku.

W sobotę powtórzyły się bójki już o 
charakterze indywidualnych napadów. 
Pob ly ciężko został ozłonek Legjonu 
Młodych, student Antoni Batorski i  pe
wien akademik Żyd z I roku prawa.

POBICIE SŁUŻĄCEJ 
>rzed sądem okr. ze

, ...------ a na sesji wyjazdowej w Zawierciu
r. b. artykułem p. t. „Tragedja bezrobot- | stanęła mieszkanka Zawiercia niejaka Ro- 
nych w powiecie warszawskim", na zasa- ' kowa i pokątna akuszerka Admczykowa, 
ozie art. 21 dekretu w przedmiocie tym- oskarżona o zamordowanie służącej Roko- 
czasowych przepisów prasowych z dnia 7 wej, 25.1etniej Zofji.Janikowskiej.. 
lutego 1919 r. (DŁ Pr. 1919 r„ Nr. 14, [ Przed sądem Rokowa opowiadała,, że pe- 
poi. 186) proszę o zamieszczenie poniższe- , wnego dnia dowiedziała się, iż Janikowska 
go Sprostowania: . jest w odmiennym stanie, wskutek czego

Nieprawdą jest-, że w gminie Bliznę do zażądała od niej wyjawienia prawdy. Jani- 
‘ ' ' i  Pracy zostało za- , kowska oświadczyła chlebodawczymi, iż.. .„a - a - . -  u----  , iatotnie 17_Ietoift.

■ go syna Rokowej, Kazimierza,

Różyckiego na łamach „Polski Zachod-

„Polska Zachodnia" podała, że fabryka 
zatrudnia obecnie 180 pracowników- 
Stwierdzamy, że to nie odpowiada praw 
dzie. Fabryka zatrudnia obecnie: 3 inży
nierów, 4 techników, 1 buchaltera, 1 biu 
rałistę, 3 stenotypistki, 5 praktykantów, 
2 chłopców do posyłek. Właściwym kie
rownikiem handlowym jest niejaki Ka
rol Bach, Niemiec, obywatel niemiecki,

Sprostowanie

?mi naz jakiego. Wówczas Rokowa

,0 rodzin, zgodnie z zasada- 
>, objętych 

i Pracy, nie mogła
być t nie z,
tegorji R (.

- - -  ■ a Pracy),
i  i jako

tacy, zgodnie
mają prawa do doraźnej pomocy. Odnoś
ny przepis brzmi, jak następuje: „świad
czenia ze strony Funduszu Pracy mogą 
być n

podanego przepisu wyraźnie wynika, ze se
zonowi bezrobotni nie mają prawa do 
świadczeń Funduszu Pracy.

Nieprawdą jest, że referent do spraw 
bezrobocia, S. Krysiński, zagroził delega
cji bezrobotnych, ie ją wyrzuci, natomiast 
prawdą jest, że wymię
na wstępie artykule 
nych została zgłoszona n:
Starostwie Powiatowem 
lecz nie mogła być odrazn przyjęta wobec 
wyjazdu starosty na wyznaczoną konfe
rencję. Ponieważ delegacja bezrobotnych 
nie miała przy sobie podania i materjału, 
dotyczącego niezakwalifikowanych do do
raźnej pomocy bezrobotnych.' ofe
rent S. Krysiński zaproponował delegacji 
złożenie podania i odnośnych materjałów 
liczbowych oraz 
Sprawie w poniedziałek 28 ub

Ja bezrobotnych gminy 
Bliznę, w liczbie 5 bezrobotnych, przybyła 
istotnie w dniu 28 ub. m. do Starostwa 
Powiatowego i została przyjęta przez sta
rostę oraz poinformowana o przyczynach 
niezakwalifikowania bezrobotnych sezono
wych do świadczeń Funduszu Pracy, z po
woda istniejącego wyraźnego przepisu, nie 
Pozwalającego wymienionej kategorji bez-

Za komisarza Rządu 
Adam Wysokhieki,,

Naeselnika Wydziału Bezpieczeństwa

Dnia 26 lutego b. r. zmarł w Pabia
nicach tow. Lucjan Kapuściński, prze
żywszy lat 39, z zawodu tkacz.

Tow. Kapuściński zmarł na chorobę 
proletariacką. Był on bardzo wrażliwy 
na wszystkie zjawiska społeczne i poli
tyczne, odczuwał dotkliwie wyzysk i u- 
cisk proletariatu i odznaczał się prawo
ścią charakteru i wiernością dla idei 
socjalistycznej. Śmierć tow. Kapuściń
skiego wywarła duże wrażenie w sze
rokich masach robotniczych m. Pabia
nic dlatego, że niedawno na tę samą cho 
robę proletariacką zmarła jego żona, w 
wieku 37 lat. Śmierć obojga małżon
ków osierociła troje dzieci w wieku od 
5-ciu do 11-tu lat

Tow. Kapuściński w  wieku szkolnym, 
w czasie rewolucji 1905 — 1906 roku, 
brał czynny udział w przeprowadzanych 
strajkach szkolnych i od młodości przez 
całe życie należał do PPS., jak również 
był członkiem innych instytucyj robot
niczych.

W okresie roku 1927 — 29 był sekre
tarzem w Zarządzie Klasowego Związ
ku Włókienniczego, a od roku 1932 do 
śmierci członkiem Pabianickiego Kom. 
Rob. PPS., przyczem sprawował funk
cję sekretarza tegoż Komitetu.

W dniu 1-go marca b. r. odbył się po
grzeb, w którym wzięły udział PPS. i 
inne organizacje ze sztandarami, oraz 
szerokie koła robotnicze, Nad grobem 
imieniem PPS. wygłosił przemówienie 
tow. Szczerkowski, podkreślając zasługi 
tow. Kapuścińskiego w pracy organiza
cyjnej i w walce o wolność i socjalizm. 
Chór Tow. Uniw. Rob. odśpiewał pieś
ni żałobne,

Cześć Jego pamięci!

Sąd wydał wyrok, skazujący Rokową na 
dwa i pół roku więzienia. Adamczykowa, 
oskarżona o dokonanie niedozwolonego za
biegu, skazana została również na dwa i 
pół rokn więzienia.

OFIARA BEZWZGLĘDNEGO 
WIERZYCIELA

W jednym pokojów hotelu Angielskiego 
w Brześcia n- B., popełniła samobójstwo 
przez powieszenie się na poręczy łóżka — 
Eugenja Lepp, właścicielka dużego mająt
ku ziemskiego w powiecie kobryńskim na 
Polesiu. Lepp'owa była obywatelką estoń
ską. Desperatka przybyła do Brześcia z 
Otwocka, gdzie odbywała dłuższą kurację.
Z treści kartki pozostawionej przez Lepp‘o 
wą wynika, że popełniła ona samobójstwo 
z powodu wystawienia jej majątku na li
cytację przez współwłaściciela jej tartaku 
w Kobryniu.

HOLOWNIK „ŻUBR" ZATONĄŁ 
Z ZAŁOGĄ POD GDYNIĄ

W sobotę wskutek szalejącej wichury 
i bardzo wysokiej fali zatonął w porcie 
gdyńskim holownik „Żubr" będący wła- 
soośc:ą Urzędu Morskiego Na pokładzie 
znajdowało się 4 ludzi załogi.

„Żubr” wchodził do portu, gdy siłny 
poryw wiatru i wysoka fala rzuciły na 
betonowy falochron. Następna fala przy
kryła rozbity statek i pogrążyła go w , 
morzu- Cała załoga poszła wraz z okrę

tem na dno. Nikogo nie udało się urato-

Wśadomość o katastrofie połączonej 
ze śmiercią czterech marynarzy wywo
łała w mieście przygnębiające wrażenie.

Wiadomość tę mogliśmy podać w nie
dzielę tylko w części nakładu.

DEFRAUDANT Z HIPOTEKI
W Otwocku został aresztowany Stani

sław Missora, pomocnik sekretarza urzędu
jącego w jednym z biur hipotecznych.

Aresztowanie Missory nastąpiło po wy
kryciu popełnionych przez niego malwerea- 
cyj, których suma według dotychczasowych 
obliczeń wynosi 8.000 zł.

WODY NA W1LJI SPADŁY
Skutkiem mrozu, stan wody na wszyst

kich rzekach w Wileńszczyźnie znacznie o- 
padł. Poziom wody na Wilji w niedzielę 
wynosił 1 m. 16 cm. ponad stan normalny. 
Posterunek rzeczny zwinięto. (PAT.) 
POCIĄG NAJECHAŁ NA FURMANKĘ

Niedzielny pociąg, idący z Lidy do Wil
na wpadł za Bieniakoniami na furmanuę 
chłopcką, którą rozbił. Dwie osoby, odnio, 
sły ciężkie rany. Wypadek wydarzył się z. 
winy jadących, którzy wraz z innemi fur
mankami urządzili wyścigi. (PAT.)
UCZEŃ ZASTRZELIŁ NAUCZYCIELA
Na idącego szosą pod Poddębin-Uniejów 

28-letoiego nauczyciela szkoły powszech
nej. Franciszka Jastrzaka, napadł zniena
cka jego uczeń Władysław Stasiak i strzelił 
doń trzykrotnie z rewolweru, chcąc go za
bić Rannego w stanie beznadziejnym od
wieziono do szpitala. Sprawcę napadu uwię

WARTA ZWYCIĘŻA SKODĘ 16:6. Sen
sacyjny mecz bokserski Skoda — Warta 
zgromadzi! mimo „kokurencyjnej" impre
zy Makabi bardzo dużo publiczności. Mecz 
był bardzo ciekawy i stał na dość wysokim 
poziomie. Mistrz Polski wygrał niewątpli
wie zasłużenie, chociaż jego przewaga nad 
Skodą nie była znaczna

W .wadze muszej Czortek (S) pokonał 
na punkty Koziołka (W).

W wadze koguciej Sobkowiak (W) wy
gra! z Moczką II.

W piórkowej Kozłowski (S) zremisował 
z Rogalskim.

W lekkiej Sipiński (W) zremisował z Bą.
W półśrednicj Seweryniak (S) po trzech 

nieinteresującyeh randach wygrywa na 
punkty ze słabym technicznie Aniołą..

CIou meczu, spotkanie Majchrzycki —- 
Pisarski zakończyło się awanturą. Maj- 
chrayeki, dzięki większej szybkości, ruty
nie oraz... faulom miał pewną minimalną 
przewagę, tak że przyznanie mu zwycię
stwa było nieuzasadnione. Przez pomyłkę 
ogłoszono jednak wynik remisowy, który 
później sprostowano, co wywołało burzę na 
W'w wadze półciężkiej Szymura (W) wy-

e
 przez techniczny k. o. w drugiej run- 
z bardzo słabym Woźniakiem.

W wadze ciężkiej Piłat (W) znokautował 
w pierwszej rundzie Garsteckiego.

BOKSERZY CUIAYU POKONALI RE- 
REPREZENTACJĘ MAKABI. W niedzielę, 
w gmachu kina Colosseum w V 
przy wypełnionej sali odb)- 
mecz bokserski pomiędzy pierwszym gar
niturem mowrocławskej Cniaoii, a  repre
zentacją polskiej Makkabi.

Mecz zakończył się wynikiem 10:6 dla 
drużyny inowrocławskiej przytem jednak 
zwycięscy zdobyli dwa punkty walkowerem 
------*— piórkowej wskutek nadwagi bok-

Szczególowe walki dały wyniki następu
jące: waga musza Birenbcum (M) pokrmał 
wysoko na punkty Ładę.

Waga kogucia: Rogowski (C) wypunkto
wał Schiraka (Hasm. Lwów).

Waga piórkowa: Mrozowski (C) wygrał 
z Binderem wskutek nadwagi. W spotka
niu towarzyskiem wysoko na punkty wy.

ustadt (M) wygi 
poddał się w d

Waga lekk 
Pacholskim, 
randzie.

Waga półśrednia: Radomski (C) zremi
sował ze Strausem (Lwów).

Waga średnia: Lewandowski (C) wypun
ktował Fnchsa (M).

Waga półciężka: Zieliński (C) wypun
ktował Stahla.

Waga ciężka: Jóźwiak (C) zremisował 
z Neudingiem.
P iłk a  nożna
MECZ PIŁKARSKI W KRAKOWIE. Je

dyny rozegrany w Krakowie mecz piłkar- 
ski pomiędzy ligową Wisłą a A-klasową Ko 
roną zakończył się zwycięstwem Wisły 
4:0 (2:0).

RUCH BLIE BERLIŃSKĄ TENNIS-
BORUSIA 3:1. W Wielkich Hajdukach ba
wiła w niedzielę berlińska drużyna piłkar
ska Tennis - Borassia, która rozegrała 
mecz z mistrzem Polski Ruchem, przegry
wając 1:8, mimo że do przerwy prowadziła 
1:0.
Le kk o a tle tyk a

W tarnowskie] „sanacji”
także jest „wojna domowa*'

Od czasu usunięcia dr. Skowrońskiego 
ze stanowiska burmistrza i prezesa B B„ 
to jest od grudnia 1930 r., „sanacja" tar
nowską rządzą importowane siły.

Na miejscu nie można jnż znaleźć ni
kogo, ktoby chciał poprowadzić zban
krutowane przedsiębiorstwo. Przez 3 la
ta kierował niem p. Marszałkowlcz ze 
Zgłobic, jednocześnie komisarz miasta.

Gdy i on skręcił kark, objął berło p. no- 
tarjusz Ryblewski z Krakowa. W tych 
dniach władze wojewódzkie B.B nagle 
usunęły p. Ryblewskiego z prezesury • 
zamianowały prezesem BB. inż. Hempla

Robotnicy kop. „Zbyszek”
Nie pozwolę wymuszać haraczu na „sanacyjne" ubezpieczenie

DOROCZNE L.-ATLETYCZNE ZAWO
DY POLAKÓW W AMERYCE. W zbrojo
wni trzynastego pułku w Brooklyn (przed
mieście New Yorku) odbyły się wielkie do 
roczne zawody lekkoatletyczne, organizo
wane przez Sokołów, z udziałem czołowych 
zawodników polskich, zamieszkujących w 
Ameryce, oraz wybitnych lekkoatletów a- 
merykańskich,

W zawodach tych startował rowiuez przy 
były z Polski Kucharski.

W najważniejszej konkurencji dnia, w 
biegu .ąniii Pułaskiego", o puhar linji Gdy
nia — Ameryka, zwyciężył znany biegacz 
amerykański Mac Cleskey w czasie 4:28, i . 
sek. Drugie miejsce zajął Kucharski — po 
zaciętej walce na finiszu, o półtora metra

Gry sportow e
AZS WARSZAWA MISTRZEM POLSKI 

W SIATKÓWCE KOBIECEJ. W Poznaniu 
w hali ośrodka W. F. odbyły się finałowe 
rozgrywki o mistrzostwo Polski i puhar zi
mowy PZGS w siatkówce pań.

Mistrzostwo Polski i puhar PZGS zdobył 
warszawski AZS 8 pkt, 2) AZS Lwów 3) 
YMCA Kraków, 4) HKS Łódź, 5) AZS 
Wilno, 6) Warta Poznań, 7) Sokół Gra-

Harciarstwo

(Kor.
2  kop. „Artur" powędrowali nagania

cze „sanacyjnego" ubezpieczenia wprost 
na kop. „Zbyszek" w  Trzebini. Byli bu
tni i  pewni nadziei, że po Brzeszczach i 
Sierszy i tu im się powiedzie. Trafiła 
jednak kosa na kamień. Poszło im go
rzej jak z  kamienia.

Na zebranie, mimo nacisku kierowni
ctwa nikt nie przyszedł. Robotnicy nie 
chcieli słuchać bujd o ubezpieczeniu. 
Następnie kierownictwo kopalni zarzą
dziło zapisywanie się robotników do u- 
bezpieczenia z naciskiem, że wszyscy 
powinni się zapisać. Nie stawił się mi
mo to żaden do zapisania, a  nawet gdy 
przez przełożonych „doprowadzano" do 
zapisu robotników, ci. stanowczo odmó
wili zgody na ubezpieczenie się.

Nie udało się nabrać agentom ubez
pieczeniowym załogi kop. „Zbyszek" I

własna).
nic tam nie zarobili, a  o to im właściwie 
chodzi. A na dobitkę kierownictwo ko
palni wpadło na dowcip ogłoszenia fia
ska ubezpieczeniowego. W wywieszo- 
nem ogłoszeniu piszą, że ponieważ za
łoga kopalni „Zbyszek" jest „mało u- 
Swiadcmiona", to odracza się aa tydzień 
przeprowadzenie zapisów na ubezpie
czenie. A więc uważają robotników 
„za mało uświadomionych" (urzędników 
także) : przez tydzień zamierzają po
głębić to uświadomienie, może metoda
mi p. kier. Halickiego z Brzeszcz (tero- 
rysta „z konieczności", jak sam siebie 
określił).

Robotnikom kop. „Zbyszek" należy 
się pełne uznanie za wielkie uświado
mienie i dzielną postawę w obronie 
swoich płac. Robotnicy innych kopalń 
winni brać przykład z kop. „Zbyszek".

WIELKI SUKCES POLSKICH ZA
WODNIKÓW W NARCIARSKICH MI
STRZOSTWACH ANGLJI. W sobotę roz
poczęty Si? w Wengen (Szwajcaria) nar
ciarskie mistrzostwa Anglji w kombinacji 
alpejskiej, rozgrywane w silnej konkuren- 
. , u -i i , ir .1 i l

W pierwszym dniu zawodów rozegrano 
bieg zjazdowy, w którym polacy święcili 
niespodziewany i wspaniały sukces, zdo
bywając dwa perwsze miejsca.

Pierwszym by! Stanisław Marusarz w 
czasie 8:28,6 sek., drugie miejsce zajął Bro
nisław Czech — 3:57 sek.

C H O R E  P Ł U C A
osłabiają organizm

co .powoduie zmniejszenie odporności ustroju 
Zioła Magistra Wo skiago przeciw cier

pieniom płucnym „Pulm osa" zawierające 
rzadką rośliną chińską Scbin-Schen, stosowa-

gmieniu i duszności dsją należyte wyniki.
Zioła ze znak. ochr. ..Pulmosa" do s»- 

bycis w aptekach i drogeriach (ałcładacb 
aptecznych). Wytwórnia Magister E. Wolski
Warszawa. Złota 14 m. 1.
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Kronika krakowska
Pamięci poległych za Socjalizm i Wolność 
bojowników rewolucji lutowej w Austrii 
Manifestacyjne zgromadzenie ludowe w Krakowie

W niedzielę odbyło się w Krakowie 
w przepełnionej sali Domu Górników 
przy AL Krasińskiego 16 wielkie zgro
madzenie ludowe, poświęcone pierw
szej rocznicy austriackiej rewolucji luto-

Zagaił tow. Z. Bocian, składając hołd 
pamięci poległych za sprawę Socjalizmu 

za sprawę Wolności. Sala wysłuchała 
słów hołdu stojąc. Chór robotniczy od
śpiewał rewolucyjny „Marsz żałobny" i
..Międzynarodówkę".
• Do prezydjum zostali powołani przez 
aklamację tow. tow.: Przybyś, Płatek i 
Bulsiewicz.

Przemawiali, witani owacyjnie, tow. 
tow. M. Niedziałkowski i Z. Żuławski.

Znowu kartki hołdownicze
Jak się dowiadujemy, w szkołach 

krakowskich czynione są gorączkowe 
przygotowania do uroczystego obchodu 
w dnki 19 marca. Ceremonjał jak zwy
kle. Przez k:lka lat wyrobił się już sza
blon, Nabożeństwo, poranek, przemó
wienia, chóry, orkiestry no... i  kartki 
hołdownicze. Dziatwa szkolna wyślc set 
ki tysięcy kartek, z  życzeniami. Wielki 
hołd Czieoi. Tak jak na daleką Maderę 
pó wyiborach brzeskich.

Oczywiście, że kartki trzeba zapłacić- 
Znowu będzie interes kartkowy, debrze 
prosperujący. Kilku jegomościów z „eli

Popularne wykłady i  zakresu techniki
ODCZYTY T. U. R.

T. U; R. spotyka się często wśród słu
chaczy swych wykładów przyrodniczych 
z brakiem wiadomości z zakresu techni
ki. Najlepsi elektromonterzy nie znają 
procesu, jaki się odbywa w gazowni, naj. 
lepsi palacze z gazowni nie rozumieją 
jak się wytwarza prąd elektryczny, ską
pe wiadomości mają o  filtrach wodnych 
robotnicy budowlani, a znów monterzy 
wodociągowi zbyt mało są znrjentowąw 
w przemyśle ceramicznym. Dlatego też
T. U. R. postanowił urządzić serję wy
kładów. Wykłady odbywać się będą co 
piątek, począwszy od dnia 8 czerwca, w 
sali Muzeum Przemysłowego, przy ul. 
Smoleńsk, o godzinie 7-ej wieczorem. 
Wstęp na wykłady jest wolny.

Po ukończeniu się pierwszej serji wy
kładów T. U. R. urządzi dla uczestni
ków wykładów wycieczki do Gazowni, 
Elektrowni, Zakładów Ceramicznych itd.

Jak „sanaforzy" wybierają radnych do gmin 
zbiorowych
Siercza obok W ieliczki

W miesiąoii lutym odbyć się miały 
wybory na radnych do gmin zbiorowych 
w gminie Pawlikowice.

Sierczańscy „sanatorzy" zjechali sa
niami do Toszyokiej szkoły

Do wyborów wpłynęły dwie listy 
„bebechów"; tych z Pawlikowie (Nr. 1) 
ho i „zasłużonych sanatorów" Siercza- 
nów (Nr. 2). Imoi p. Pyka „Władzio" 
postanowił zdobyć wszystkie 5 krzeseł 
radzieckich dla swoich panów z „czwar 
tej brygady". Zrobił kawał jakich ma
ło; wyrwał biedaczysko listę kandyda. 
tów, kamratów z „Obozu Pawlikow
skiego” i przy paru gorącydh słówkach 
zmiął- Narobił ambarasu tak, że w 
sorawę tę wdać się musiał obecny przy 
tem posterunkowy, który listę odebrał. 
Ten sam p. „Władzio", który oddał du
że przysbigi „sanacji", będzie miał do
niesienie, a może i mandat karny. On, 
który tyle tupetu, zapału, energii i pie. 
niedzy włożył do „interesu", to znaczy 
do powstania i .zwycięstwa" .sanacji" 
moralnej! Co za śronja losu.

Siercza musi zmyć z siebie opinję 
Czerwonej wsi myślał „Władzio" i stać 
się terenem ciemnowładztwa, zaś on 
może zyskać łaskę pana Starosty, a mo
że dostanie mandat sekretarza gminy 
zbiorowej... Ano, teraz przepadł, stra
cił względy pana Starosty, zaufanie ko 
lęgów i posadkę sekretarza gminnego. 
Tyle łask, zalet i talentów odbierze mu 
p. Bronisław Przedpełski; on piasto-

Odpt Niemyski

W mocnych przemówieniach rzucili oni 
snop światła na całość stosunków mię
dzynarodowych i polskich, na dzieje 
walki soq'alistów austriackich i na do
świadczenia z tych walk płynące.

Tow. Cekiera przedstawił zebranym 
w krótkich słowach bohaterskie zmaga
nie się górników kopalni „Szczęście Lui
zy"; treść uchwalonej rezoluq'i podaje- 
my na czele numeru.

Zakończył piękne zgromadzenie tow. 
Z. Bocian, mówiąc o bohaterach rewo
lucji październikowej w Hiszpanji, wzy
wając do solidarności i wytrwania, aż 
przyjdzie zwycięstwo nieuniknione.

Masy zgromadzonych rozchodziły się 
ze śpiewem „Czerwonego Sztandaru".

ty" nabije sobie dobrze kabzę. Wielki 
popyt — wielki zarobek. „Godziwy” za
robek imieninowy. I znów sięgnie się 
ręką do kieszeni ludności, znów wyda
tek. Czy potrzebny? Potrzebny, potrze
bny.. dla tych, którzy będą prowadzili 
interes kartkowy.

Przed paru laty był już skandal z te- 
mi kartkami. Pewnie będzie i teraz- Ale 
cóż to obchodzi rzutkich przedsiębior
ców. Gunt to forsa. A zresztą leży to w 
interesie życia gespodarozego. Ożywią 
się obroty. Będzie wielki ruch w intere
sie. Cieszcie się ludziska i płaćcie.

Pierwsze wykłady odbędą się:
Dnia 8 i 15 marca: Prof. inż. Zglińska 

na tem. „O wytwarzaniu i stosowaniu 
energji elektrycznej" z pokazami.

Dnia 22 marca: Dyr. Inż. Seifert': Jak 
się wytwarza gaz świetlny.

Dnia 29 marca' Dyr. Inż. Menąśche: O 
przemyśle ceramicznym.

Dnia 7 kwietnia odbędzie się ńa tere- j 
nie wódociąków miejskich na Bielanach 
wykład Inż. Kielanowskiego „O wodo
ciągach". (Zbiórka o godz. 2-ej po poi. 
przy Wodociągu rezerwowym za rogat
ką zwierzyniecką).

Jesteśmy przekonani, że towarzysze 
tłumnie skorzystają z tych wykładów 
popularnych, szczególnie Uczymy na mło 
dych towarzyszy, jak i na słuchaczy 
Szkoły Nauk Społecznych i Kursu dzia
łaczy zawodowych.

Zarząd T. U, R. w Krakowie.

wać będzie wyższą władzę bo aż se- '
kretarza gminy zbiorowej, a przykład I 
biorąc ze swego poprzednika, będzie 
pokazywał co umie. Niewątpliwie ześle

kiem kolegom ze straży pożarnej (do ; 
gaszenia pragnienia) P. „Władzio" u- ! 
znał się już za utrąconego, naprosił 
więc wedle zwyczaju swych kolegów, 
których, oczywiście sowicie uraczył i 
prosi, aby go chociaż na ławnika wy
brali.

Pole do popisów przypadła i emery
towanemu bom. posterunku P. P. p. 
Jędrusiowi. Ten ostatni zdobył władz
two podsołtysa aż 4-r«roa glosami, te
raz pokaże jak się to naprawdę urzę
duje, on dopiero będzie trząsł gminą.

Koniec końcem starostwo wyznaczy
ło ponowne wybory i dało do namysAu 
aż 9 dni. Mieli teraz „sanatorzy" czas 
do namysłu, myśleli, kiwali głowami, 
ruszali wargami, obradowali, aż wresz
cie wymyślili.

W dzień wyborów oddali wszystkie 
kartki z dwójką (2). Nagle przemalo
wali szyld -i przerazili awem postępo
waniem Pawlikowskich „sanatorów" z 
99 brygady i innych ze sfer .miarodaj
nych". Zdobyli większość, bo «ż 3 men 
daty (na 5). Cieszyła się wiara i wiwa
towała, a zakropiwszy się monopolką, 
śpiewała „pierwszą brygadę".

Omega.

Życie robotnicze
ZEBRANIE EMERYTÓW, WDÓW I 

SIEROT odbędzie się dnia 5 marca b. 
r. o godz. 16-tej (4-ta) w Domu koleja
rzy ZZK. przy ul. Warszawskiej 17 z

KOMITET PPS w PODGÓRZU odbę
dzie posiedzenie w czwartek 7 b. m. o 
godz. 5.30 wiecz.

Dyżury lekarskie
Dnia 5 marca noe:

1. Dr. Abend Wiktor Lwowska 10, teL

2. Dr. Doening Tadeusz, ArjańSka 9.
3. Dr. Bleiweis Józef, Al. Krasińskiego 

6, tei. 182-10.
4. Dr Oslak Bernard, Garncarska 16.

Reuertuar
TEATR MIEJSKI: Teorja Einsteina.
TEATR BAGATELA: Rewja „Ach, to 

Zakopane" i film „Nocne loty".

KINOTEATRY.
ATLANTIC: „Siostra Marta jest szpie

giem".
APOLLO: Antek Policmajster. .
ADR/A: Pan bez mieszkania
PROMIEŃ: „Csibi".
SZTUKA: Kuszenie szatana.
ŚWIT: „Niedokończona symfonja".
KINO SŁONKO: „Hanka — oczy czar-

WANDA: Sprzedany głos.
UCIECHA: „Niedokończona symfonja".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Kocha — 

Lubi — Szanuje".

K o n c er t
Staraniem Komisji Kulturalno - Oówi* 

toweś Związku Zawodowego Pracowni
ków Kolejowych R. P. w Krakowie od
będzie się w niedzielę dn- 10 marca b. r. 
o gedz. 11 przed pół. w sali Starego 

KONCERT
Orkiestry i chóru „Echo" ZZK. 

z Nowego Sącza.
PROGRAM:

Orkiestra ZZK.: 1. Polonez z opery „Hal
ka — Mońiuszki, 2. Uwertura „Krakowiacy 
i Góraló" — Karpińskiego.

Chór ZJ!K. „Echo": 1. „Wosna" — Rącz
ki, 2. „Sztandary" — Lachmana, S. „Sere
nada" — Walewskiego, 4. „Żaby" — Benin 
ga, 5. „Złota Nitka" — Rączki. .

Orkiestra ZZK.: 1. Czardasz z opery 
„Duch Wojewody" — Grossmana, 2. „Ku
jawiak" — Łady.

Orkiestra ZZK.: 1. Wiązanka Pieśni Pod
halańskich „Echa Górskie" Baranowskie
go, 2. „Marsz Góralski".

Chór ZZK. „Echo" w strojach góral
skich: 1. „Powitanie Tatr" — Noskowskie
go, ?. 5 pieśni podhalańskich — Kosińskie
go: 1. „Kie ja se wołki pasał..." 3. „Hej 
idem w las..." 3. „Zabili Janicka..." 4. „Gdy 
Janicka wiedli od Lewocy". ,5. ,/ąnickowe 
fraię...“ S. „A kiedy mi przyjdzie" Mazur 
Garbusińskiego, 4. „Krakowiak" Lachmana 
(solo tenorowe).

Dochód z koncertu przeznaczony na 
budowę Muzeum Narodowego.

S p r o s to w a ń ’ e
W powołaniu się na § 19 Ustawy . Praso

wej z dnia 17 grudnia 1862 r. w związku z 
notatką jaka ukazała się w dzienniku „Na
przód" Nr. 26 z dnia 24.1 1986 r. p. t  „Do 
wiadomości dowódcy O. K." — proszę o za
mieszczenie sprostowania w najbliższym 
terminie w dziennika „Naprzód" — w tym 
samym miejscu i temi samemi trzcionkami.

Wyjaśnia się:
Służbę lekarzy oddziałowych oprócz le

karzy stałych pełnią również lekarze rezer
wowi, bardzo często w stopniach podoficer
skich.

żołnierz — o którym mowa w artykule 
„Naprzodu" p. t. „Do wiadomości dowód
cy 0. K.“ — był badany we właściwy spo
sób i we właściwym ozasie przez lekarza 
Oddziała plut. podchor. D-ra Ośmiałowskie 
go i plut.. podchor. D-ra Bandursłdego Aibi 
na, craz we właściwym czasie został ode
słany do szpitala wojskowego celem lecze-

Kierownik Sam. Ref. Inform. O. K. V- 
Solecki Stanisław, major.

Zamach samobń'czy
Onegdaj wieczorem usiłował pozbawić 

się życia przez wypicie jodyny Jan Ho
lewie, praktykant drukarski. Po prze
płukaniu Żołądka przewieziono go do 
szpitala.

U ro czy sta  A k a d e m ia
W niedzielę, dnia 10-go marca r. b. o godz. 3.30 po południu w sali 

„STAREGO TEATRU",
Plac Szczepański, odbędzie się

Uroczysta Akademia
ku czci Iow. Bolesława Limanowskiego

Towarzysze i Towarzyszki stawcie się licznie.

Okręgowy Komitet Robotniczy P. P. S., 
Kraków - miasto.

Tow. Uniwersytetu Robotniczego. 
Krakowska Rada Zwięzk. Zawodowych.

Radjo krakowskie
ŚRODA, 6 marca 1933 r.

6.30 Z Warszawy: audycja poranna. 8.00
Z Warszawy: audycja dla szkół. 11.67 Sy
gnał czasu i hejnał. 12.05 Z Warszawy: kon
cert, chwilka dla pań i dziennik południowy. 
13.00 Płyty. 13.50 Z Warszawy: wiadomo
ści o eksporcie polskim. 15.45 Ze Lwowa: 
koncert. 16.30 Z Warszawy: „Klub jakiego 
dotąd nie było". 16.45 Płyty. 17.00 Ze Lwo- 
wa-. odczyt „Walka ze starością". 17.15 Z 
Katowic: Wieniec pieśni ludowych. 17.35 Z 
Wilna: koncert organowy. 17.50 Z Warsza
wy:. .Nowoczesna alchemja". 18.00 Z War
szawy: płyty. 18.15 Z Warszawy: „Nietak

Budowa kolei Kielce—Mędrzechów
Jak się dowiadujemy, związek uzdro

wisk polskich podjąć ma. szeroką akcję 
na rzecz budowy nowej limji kolejowej 
Kielce — Mędrzechów. Linja ta połą
czyłaby Kielce z koleją Tarnów—Szczu
cin, na której Mędrzechów (pow. dą
browski) stanowi większą stację kole
jową-

Dnia 8 b. m. odbędzie się w Warsza
wie w związku uzdrowisk pólskicJi spe
cjalną konferencja w sprawie budowy 
nowej kolei. W konferencji przewidzia
ny jest udział przedstawicieli rządu i re 
sortowych ministerjów, Sejmu, władz ad

W Skawinie kradną, jak kruki...
W Skawinie mnożą się kradzieże w 

zjstreszający sposób, kupcy zainstalo
wali alarmujące dzwonki, ale to nie
wiele 'pomaga. Złodzieje są tak bezczel
ni, że okradli już sąd w Skawinie, U- 
rząd Pocztowy dwa razy i ostatnio ko
ściół.

Co robi policja? — Bawi się. Do
piero niedawno p. komendant po
sterunku P. P„ Jurezakiewicz, w towa
rzystwie p. Okońskiego, działacza „sa
nacyjnego", urzędnika Magistratu (prze 
pędzonego z Wieliczki) i innymi popija
li sobie w restauracji Kleinzeliera do pó 
żnej godziny w nocy, aczkolwiek o go- 
dżinie 22-q powinny być lokale poza
mykane, .

Jeden z miejscowych obywateli zwró-

K ronika lwowska
DALSZA EWAKUACJA LWOWA

Od kilku, lat ogałaca się Lwów z insty 
tucji kulturalnych i przemysłowych pod 
hasłem centralizowania wszystkiego w 
Warszawie. Dzięki tym posunięciom 
władz centralnych bezrobociee w na- 
szem mieście jest ogromne. Zarejestro
wanych w Komitetach opieki nad bez
robotnymi jest około 4.000 rodzin razem 
około 16.000 głów-

Po przewiezieniu kilkunastu instytu
cji i zakładów do Warszawy grozi mia
stu nowa klęska. Grozi obecnie niebez
pieczeństwo przeniesienia zakładów 
graficznych „Książnica - Atlas".

Przeniesienie tej placówki zabije zu
pełnie przemysł litograficzny Lwowa, 
gdyż w zakładach „Książnicy - Atlas" 
zajętych jest przeszło 50 proc, litografów 
miejscowych a w sezonie, przed rozpo
częciem roku szkolnego 'eszcze więce) 
bo 75 proc wszystkich litografów. Naj
wyższy czas, ażeby miarodajne czynnik: 
zastanowiły się nad tem do czego dopro 
wadzi zupełna ewakuacja Lwowa. Zwra 
caimy uwagę na tę nową groźbę dość 
wcześnie, ażeby różne towarzystwa ob
rony Lwowa nie protestowały przeciw
ko temu całkowitemu zrujnowaniu mia
sta ..już po wszystikiem- Tak było przy
najmniej dotychczas, oby się ta metoda 
nie powtórzyła i teraz. Przeciwko prze

Unikaniu Sp. «akL-Wyi

towny człowiek". 18.30 „Skrzynka technicz
na". 18.40 Wiadomości bieżące. 18.45 „Ro
meo i Julja". 19.15 Fragment litericki. 
19.25 Lokalne wiadomości sportowe. 19130 
Z Warszawy: wiadomości sportowe. 1935 
Z Poznania: utwory.na violę. 19.50 Z War
szawą-: pogodanka aktualna. 20.00 Frag
ment operowy. 20.15 Z Wilna: Wieczór Mie 
kiewiczowski. 20.45 Z Warszawy: dzień, 
wiecz. 21.00 Z Warszawą-: koncert Chopi
nowski. 21.80 Odczyt w jęz. esperanto. 21M  
Z Warszawy: recital śpiew. 22.00 Koncert 
reklamowy. 22.16 Z Warszawy: muzyka ta 
lonowa

ministracyjnych i spcfieczerisbwa z odno
śnych teremó-w oraz zainteresowanytA 
uzdrowisk.

Budowa linji kolejowej Kielce — Mę
drzechów posiada wielkie znaczenie (Ba 
osiego szeregu uzdrowisk, gdyż zapewni 
jednym z nich dojazd kolejowy, a  irmc 
zbliży o wiele kilometrów i kilkanaście 
godzin jazdy do centrum kraju. Wcho
dzą tu głównie w rachubę Biwfc i  Sotoc 
oraz uzdrowiska podkarpackie z Kryns-

Nowa linja kolejowa posiadać ma o - . 
koło 90 km. długości. (PRESS).

! eił na to uwagę post. Wawro i wezwał 
go do stwierdzenia wykroczenia. ) *«e- 
rządzenia doniesienia przeciw winnym.

Ciekawi jesteśmy, czy p. komendant 
zrobi doniesienie przeciw sobie za prze 
kraczanie godzin policyjnych?

P. komendant lubi się bawić wesoło, 
bo niedawno znów wracał w nocy fur
manką z zabawy w  Tyńcu, : śpiewając 
sobie wesoło i budząc ze snu , obywa
teli. Ponieważ z p. komendantem jecha
ła także muzyka, więc p. komendant :po 
lecił muzyce urządzić koncert. Oderwa 
no kłódkę do ogrodu jednego * mieaz-,

I
kańców i w tym ogrodzie odbył mękon 
cert ze śpiewami.

A złodzieje kradną tymczasem jak 
kruki...

noszeniu warsztatu pracy protestują 
przedewszystkiem robotnicy, najbardziej 
zainteresowani w istnieniu pnzedmę-

„STRAŻ POLSKA" i „POLSKA NIE
PODLEGŁA" PRZED KRATKAMI SĄ- 

DOWEML
Wychodziły we Lwowie dwa periody

ki o lej samej niemal treśoi „Straż Pol
ska'' i „Polska Niepodległa".

Na treść ich składały się przeważnie 
hurra — patriotyczne artykuły znanych 
lwowskich graicmanów. fotografie urzę
dowych osobistości i ogłoszenia, dużo 
ogłoszeń. Redagowali te pisma razemĄ 
oddzielnie „publicyści'' S. Rajski i J. 
Lachowicz. I byłoby wszystko dobrze, 
gdyby do serc tych „dżentelmenów" nie 
wkradła się jędza niezgody i zawiści. 
Pewno zaczęło się od tych ogłoszeń. 
Dwaj „publicyści" zaczęli walczyć ze so 

■ bą w listach otwartych. I tak Lachowicz 
(„Foteka Niepodległa") zarzucił Rajskie
mu, że był endekiem, Rajski („Straż 
Polska") Lachowiczowi, że ten ' ostatni 
nic jest Polakiem, ale Ukraińcem, że w 
r.: 1918 — walczył w armji ukraińskiej, 
a poeatem, że jest oszustem.

Sprawa oparła się o Sąd grodzki. Roz 
prawa nie została ukończona, dalszy jej 
ciąg odbędzie się w kwietniu b. r.

", Warszawa, Warecka ł.


